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Otwarcie Targó 


dować upadek 
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rządu niemieckieg 
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- Groźba w 


jjny domowej 


w Austrji. - Nowe rozruchy antywłoskie w` Jugosławii. 


Smaczny i zdrowy ocet winny i owocowy poleca Fa Mosr i Stachowicz „Zakopane“ Lwów, Akademicka 24, - Leona Sapiehy 25. 


AUDIENCJE. 
Warszawa: 18, sierpnia. (Tel G. P.) 
Wczoraj o godz. 13-tej min. poez! i tel. 


Miedziński przyjęty był przez Marsz Pił. | 


sudskiego. 
nawrót jaranie 
POMNIK KRASZEWSKIEGO 
w WARSZAWIE. 
Warmawa, 18. sierpnia (Tel. G Po. 
Wkrótce stanie w Wamszawie pomnik 


3. b. Krarzewskiego. Budowę pomnika. 


„wierzono znanej rzeźbiarce Harmie 
Małkowskiej. -Bickowej. Pomnik stanie 
z inicjatywy prywatnej, staraniem i 
sumptem zakładów wydawniczych M. 
Arcta w Warszawie. 
—)—— 
LOTNICY RUMUŃSCY W DRODZE 
POWROTNEJ. 
(Telefonet ud naszego korespondenta.) 
Warszawa, 18. sierpnia (s) Dzs 
rano z lotniska mokotowskiego wystar- 
towało pięć samolotów wojskowych ru- 
muńtskich z 10 oficerami, którzy brali 
udział w raidzie Małej © temty i Pol- 
ski. Lotnikom rumuńskim towarzyszy 
na samolocie pułk. Kłosowski. Goście 
rumuńscy po drodze wstąpili do Lubli 
na, skąd przed wieczorem mieli wy- 
startować w strone Lwowa. 
—0)0—— 
CAŁA PAGBAFJA PRAWOSŁAWNA 
PRZESZŁA NA KATOLICYZM. 
Wilno 18, sierpnia. (Tel. G. P.) Paralja 
prawoslawna w Źabczu, pow. łuckiego. 
składająca się z kiłku tysięcy wiernych, 
zamieszkałych w miejscowościach Żabcze, 
"fykowo, Kazakowo i Dolina, z prohosz- 
czem na czele gremjalnie przeszła nu to 
no kosciola katolickiego, 
—— m h.. w 
POMNIE RADICZA W ZAGRZEBIU. 
Zagrzeb 18. sierpnia. (Tel. G. P.) Gmi- 
na miasta Zagrzebia zamierzą wystawić 
pomnik Stefanowi Radiczowi. Fundusze 
na ten cel są już prawie zchrane. 


DZIĘCRO W JA WIE ZAJĘCZEJ. 
(Do artykufa na sir. 104. 
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Ameryka wycolnie kantaty 2 Roji 


i przenosi je do Polski. 


sz 


Ryga, NGN, CAT.) 
Wedlug 
nych w prasie państw beliyckich, ame- 
rykańskæ grupa bankowa Harrimana 


15 =u | 
systematycznie wycofuje swoje kapita- | 
i 


merykańskie oceniają syłnację gospo- 
darga w Mosi w porównaniu z sytu- 
asja w Polsce. „Jaumakas Siwas“ o- 
Świadcza. że szybki i świelny rozwój 
gospodarczy. Polski zwróci, uwagę: naj- 
większych komcerimów amerykańekich, 
które chętnie inwestują swoje kapitały! 
w Polsce. 


spia; 
w.adomości - rozbawszeehnia- 


ły z Rosji sowjeskiej i przenosi je do 
Polski. Dzienniki lolewskie podkreślają 
ten fakt i ożwiedczają, że jest to najlep- 
| szym dowodem, jak finansowe sfery a- 
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| programu 


PIASTOWY PROJEKT ZMIANY 
RONSTYTUCJI. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) ` 


Warszawa, 18. sierpnia (st) Wczo- 
raj i dziś toczyły się obrady Zarządu 
głównego klubu parlamentarnego Pia- 
sta nad sytuacją polityczną. Po omó- 
wiem obecnego położenia w kraju 
poseł Rataj przedstawił tezy i zarywy 
zmiany konstytucji. Nad 
tym programem rozwinęła się obszer: 
na dyskusja, klóra będzie prowadzone 
jeszuze w dniu dzisiejszym i ujęła w 
szereg konkretnych uchwał: 


—K—— y 
PUŁK. ŁUSKINO SZEFEM REFERATU 
KINOWEGO. 


Warszawa 18. sierpnia. (Tel. G. P.Y 
Stanowisko kierownika referatu kinema- 
tograficznego w M. S$. Wewn. objał pułk. 
Jan Łuskmo, były długoletni szef V. od- 
działu sztabu generalnego. 

PE AE 
BUDOWA MECZETU W WAR- 
SZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta 

Warsnawa, 18 sierpnia (st) Kolonja 

muzułmańska w Warszwie wyłoniła 


komitet brdowy meczełn w stolicy. 
Magistrat opracował projekt wyzma- 
czenia, miejsca pod meszet na. ul. Zy- 
| zimumlowskiej ma Pradze, niedaleko 
ceorkwi prawosławnej. 
EEK 0 MY 
AUSTRO - WĘGIERSKI TRAKTAT 
PRZYJAŹNI. 


Wicdcń 18. sierpnia. (Tel. G. P) Dzien 
niki donoszą z Budapesziu, że między We 
grami i Austrją ma być zawarty nie tylko 
traktat arbitrażowy, ale także i przyja- 
cielski. Podpisanie traktału ma nastąpić 
va jesieni. 
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Najwyższe powagi lekar- 


skie zaświad czają, 
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POŁITYCZNY SKANDAL PRZYCZYNA ZJAZDU SOCJALISTÓW. 


„GAZETA PORANNA” z dniu 20. sierpnia 1926 


HOW f | Í [' „Altesse“ 


i, „Mokka” 


że m 


Ny w 


— RZĄD UPIERA SIE PRZY BUDO- 


WIE PANCERNIKA. — KOMUNIŚCI SPOWODUJĄ PLEBISCYT „PANCERNIKÓW Y”. 


Berlin, 18 sierpnia. (Tel. G. P.) | 
Na jważniejszem wydarzeniem poli- 
iycznem ostalniego Lygodnia są ob- 


stycznago, zwołane na skutek wiel- 
kiego poruszenia, jakie wywołała 
sprawa budowy pancernika. Przy- 
było do Berlina około 170 posłów i 
funkc jonarjuszy partyjnych Qbrady 
rozpoczęły się w obecności kenglerza 
MiiNera, min. Severinga i 
dinga. Do dyskusji zapisało się odra 
zu około 70 moweów. Obrady roz- 
poczęły się obszernym referatem 
kanclerza Müllera, uzupełnionym 
przez min. Severinga. Obaj mieli o- 
Świadczyć, że biorą na siebie całko- 
wita odpowiedzialność za decyzję 
gabinetu co do natychmiastowego 


rompoczęcia hudowy pangernika. Dy- | 


skusja ma przebieg bardzo hurzli- 
wy. Mówcy opozycyjni popierają 
bardzo mocno wniosek saskiej orga- 
nizacji socjałistycznej, żądający, n- 
by mimistrowie socejalistyczni wy- 
słąpili z gabinetu. Sprawa pancer- 
nika — zdamiem ich — dowodzi, iż 
socjaliści nic mogą prowadzić poli- 
tyki koalicyjnej z partjami miesz- 
czańskinmi, bez wyrzeczenia się 
swych zasad. Mówcy skrzydła bar- 
dziej umiarkowanego 
zywać, że rozbicie koaliej ji doprowa- 
dziłoby do utworzenia gabinetu u- 
rzędniezego, któryby rządził prze- 
ciwka socjańistom, alboteż da skom- 
promitowania  stronnietwa socjali- 
słyeznego, jako niezdolnego do bwa- 
nia udziału w rzędach. Mówcy tego 
skrzydła wyraźnie dają do pozna- 
nią, że stanowisko ministrów socja- 
listycznych w tej sprawie wywołało 
bardzo silne niezadowołenic i ostrą 
krytykę we wszystkich kołach par- 
tyjnych. 


„Voss. Zeitungs” wyraża przeko- 
nanie, że debata dzisiejsza zakończy 
sie powzięcicm rezolucji, która wy- 
razi ubelewanie i niezadowolonie z 
powodu budawy pancernika i sta- 
nowiska min istróww socjal. w tej 
sprawie, jednocześnie jednak wypo- 
wie się za pam polityki koa 
licy „nej, żądając tylko od ministrów, 
by nie czynili zbyt daleko idących 
ustępstw na rzecz prawięy. 


Berlin, 18 sierpmig, (Tel. ©. P.) 


adne: którzy zorjentowali się, 
Ź e plebiscyt w sprawia pancernika 
s” usjagnie wyników, stormyłowali 
swój wniosch w len sposób. że zaka- 
wszęł - 
i krążowników. 


zuje en zasadniczo hudawy 
kieh pancerników 


Inteligentny repre- 
zentujący Pan 


x pierw»zarzednenu refernurjatni w wic- 
ku 20-30 lat poszukiwany na simia posade 
przez większą firmę. Zgłoszenia pod „sła- 
ła posada” do biura dzienników Scherera 

Pasaż Hausmana. 6736 


t 


MiHfer- | 


„ biscyiowej. 
rady Zarządu stronnictwa socjali- | 
| Sytuacja wewnętrzna w Niemczech | 
| w zwiazku z kwestją budewy mn. 


Takie sformułowanie wniosku umo- | Ministorjum Reichswehry wydalo 
(żliwia przeprowadzenie akcji ple- | tclegraficznic dokom niemieckim w 

' Kolenji polecenie rozpoczęcia budo- 
G. P> | wy pancernika. 

Berlin, 15. sierpnia (Tel. G. PS. 
Na wezorajszoj gieldzie cdbila się afe- 
ra „pancornikowa” wybitne ułsmnia, 
wywołując zastój w obrotach wszyst- 


Berlin, 18 sicrpnia. (Fel. 


cezhika zaostrzyła się tak dalece, że | 
liczą się w kołach politycznych z | 


| przesileniem gabinetowyom, które wy | kienu niemal  paipierami wńrtościa- 
, buchnąć ma w formie KEK | wymi, 
_ Berlin, 18 sierpnia. (Fel. G. P.) —— 


| 


mieli wska- | 


NZÓFAW 


APOLLO! 77” Niorywata nawai PRZEZ JEDNA NOG. 


| Szalony wyścig ku szezęściu! Wing, śpiew, kobiety to szał i rozkosz 
młodości. — Nadto Zwycięzcy i zwyc ężeni. Przepiękna podróż Nilem. 
Dziś, w niędziełę o godz. 11:30 WIELKI PORANEK: 


Marsz Piłsudski wyjeżdża do Rumuni 


Z FOCZĄTKIEM PRZYNZERGO TYGODNIA. ` 


de (Tel. G. | szej połowie qrzyszłego tygodnia, 


e. sierpnia, 
122 Wraz Pytupaigezo do | Piorwszą część swego wrlopu odbędzie 
w Targoviste 


1 
Ruruunji odłeżówy został na kilka dni, | 
Marszałek Piisudski wyjożdża w pierw. i 


Nowe rozruchy antywioskie 


w Jugosiawii. 


DEMONSTRACJE W 55BENIGO I INNYCH MIASTACH DALMACJI. 
ATAK NA KONSULAT WŁOSKI — LICZNE ARESZTOWANIA. 


Wiedcń, 16 siorpnia. (Tel. G. P) | tu włoskiego. Starka się ona z poli- 


Warszawa, 


MACSZ. 


w Sebenico wczoraj wieczorem lud- | monstrantów.  Demenstranci ob- 
| ność tamiejsza meządziła demonstra- | rzucili kamieniami damy, w któ- 


| 


T 
d 


rych mieszkają obywaiele włoscy. 
Aresaląwano 60 osób. 

Wiedeń, 18 sierpnia, (Tel. G. P.) 
Jak donoszą ze Spalato, w całej 
Dalmacji odbyly się manifestacje 
przeciwko traktatowi w Noellima. W 
Sebenico, Spalato i innych miastąch 
portowych doszło da gwalłownych 
| staré między polieją 1 demonstran- 
| turni. 


cję, która trwała do godziny 1 w no- 
cy. Demonstranci włangnęli do bu- 
dynku konsulaty wloskiogo i usiła- 
wali zaatakować czynnie konsula. 
żandarmeria oddała dwie salwy w 
powietrze. Poszło fo bójki. w wy- 
niku której kilku żandarmów i poli- 
cjantów adniosło rany. Jedna grupa 
demonstrantów usiłowała bocznymi 
ulicami dotrzeć do gmachu konsula- 


Dzienniki doncszą z Rielogrodu, że | eję, której udalo się rozproszyć de- 


ME rE Lciininyi 


Uroczyste otwarcie Tarodw W ienaaich 


W OBECNOSCI P. MARSZ. PIŁSUDSKIEJ I1 PRZEDSTAWICIELI 
RZAM.:, 

Wilno, 18 sierpnia. (Tel G. PJ) | Wanda i dagódką. Ta osialnia prze- 
Na inlencje Targów północnych ks. | ciela wstęgę zamykająca wejście ua 
atcykhiskup Jalbrzykowski odprawił | plac Targów. 

w bazylice wileńskiej uraczysie pa- LI wslępu do głównego pawilonu 
bożeństyo. O _ godz, 10 n bramy | przemówił wojew roda wileński Racz 
wjazdowej na Targi przybyłych go- | kiewicz. podnosząc, że Targi są tak- 
ści wiłał komitet wystawy z prez. | że  ządokumentowaniem bliskiej 
miasta Folejcws kim na czele. Przy- lączności Wilna ze wszystkiemi zic- 
byli między innymi: minister inż. | miami Rzeczypospolitej. Od dwóch 


Kühn, reprezentujący p. Premjer w, | lat od czasu, kiedy Marszalek Pil- 
min. Meyszłowiez, Ntaniewicz, wi- | sudski objął ster rządów przyszły 
cemih. Konarzewski, arcyh. Jal- | Ha tej ziemi jaśniejsze rhwiłe'. 


Następnie przemówił min. Kühn, 
reprezentujący TZąd. Podkreśla jąc 
pierwszorzędne znaczenie Wystawy 
i Targów dla całego pańsiwa i dzię- 


hrzykowski, biskup Bandurski, wo- 
jewedjawie Raczkiewicz i Beczko- 
wiez jld. Niebawem przybyła p. 
Marszałkowa Piksudska z córkami 


‘molol, 


Nr. 65 Ce 


uzorawlalą PEA 


[o woj. Racz a zovi i komis 
teiowi wystawy za położone trudy, 
minister ogłosił Targi wileńskie, wy 
sławę rolniczo-przemysłowa i wy- 
sławę rcegjonałną za otwarie. Na- 
stępnie przeciął wsięgę przed główna 
halą wystawy. a przybyli rozpoczęli 
zwiedzanie wystawy. 
DOŻYNKI W SPALE» 

Lublin 18. sierpnia. (Tel. G. P) Na 
dożynki do Spaly zjadą się delegaci wszy- 
sikieh spółdzielni mieczarskich i jnjczar- 
skieh, należących do związku Spółdzielni 
Mleczarskich i Jajczarskich w Warsza- 
wię. Każda spółdzicinia dostarczy 2 kg. 
masla w specjalnych beczułkach z napi- 
sem „Dla Prezydenta Rzpliej w Spale od 
spółdzielni mieczarskiej Beczu- 
łeczki hędą dostarczone na specjalnym 
samochodzie i złożone w piramidy. 

umorzona 
STAN PLONÓW. 

Warszawa, 13, sierpnia, (Tel. G. P.. 
W związku z ustaleniem pogody, son- 
ża ozimę wykazały w steannku do ze- 
szdego miesiąca dalszą poprawę we 
wszystkich wojewódziiwach z wyjąt- 
kiem wojew, tarnopolskiego. Z jarych 


CO 
CE S 


zbóż naiwekezą poprawę wykazał ję- 
czinień, osiągając zeszłoraczną gwali- 


fikacje z tego samego okwegu, Owies 
pozostaje przeważnie bez zinian. Stan 
ziemniaków poprawił sę w woj, po 
morskiem, biułagiockiam,  wileńskiem, 
nowośrodzkiem i poleskiem, w pozo- 
stałych województwach ulegl pogor- 
szemniu, i 
— 
ZAGADKOWY POŻAR NA STACH 
W LIDZIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa 18, sterpnia. (st) Wczoraj 
wieczorem na stacji kołejowej Lida wy- 
buch} groźny pożar w magazynach od- 
działu drogowego. Pożar przerzucił się 
na wieżę ciśnień, którą uległa cnlkowite- 
mu zniszczeniu. Straty dosiecaja 290 tys. 
zl, Pożar powsta? wskutek podnpajenia. 
Policja prowadzi cnergiczne Śledztwo w 
tej sprawie. 
| aaa f parar 
KUBALA [ DZIKOWSKI WRACAJĄ 
22. BM. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa 18. stycznia. (st) W dnia 22.. 
bm. pociągiem z Paryża przybcdą do War 
szawy major Kużnia i ldzikowski. Obaj 
lotnicy nie mają już zamiaru w tym roku 
pawtórnie spróhować przelołu  Atiauty- 
ku, to teh wracaja obecnie do kraju. Sa- 
który odniósł największe uszko- 
dzenia podezas holowania na morzu, znaj 
duje się już w żakładach „Amiota, gdzie 
będzie poddany remontowi 
niepewna 
STAN TARORU KOLEJOWEGO 
W. POLACH. 
Warszawa, 18. sierpnia. 
Po.Tabor koloowy. obsługujący Imie 
kolejowe w Polecz, przedełąwm się w 
cyfrach (za r, 1927) następująco: 


(Tel. Gr 


Wagonów taboru osobowego było 
razem 11.653, w tej liczbie pasażer- 
skich 8.277, bagażowych 2.388, pócz- 


iwwych 366, specjalnyteh 672. Wagonów 
takorn towarowego było 139.846, w dej 
liczbie wag, kwylych 47.350, węglarak 
66.298, platform 14.752, cystern 5.824, 
specjalnych 2,627. Parowozów było 
5.323 (asobowych 1.029, towarowych 
3.403, lankowvch 791). 
| oolenoonć $ amanita 
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Podpisanie paktu Kelloga 
wstępem do obrad genewskich. 


Paryż, 18. sierpnia, (Tel. G, P). 
Dzienniki omawiają bliskie jnż npodpi- 
sanie paktu Kellcga, przewidując na- 
ogól, że kędzie to wylącznie manifestz- 
cja moralna, która nie da sposabności 
do inmych rokowań oficjalnych. „Petit | 
Journal“ sądzi, że  padpisania pałstu | 
nastąpi nie w Wersalu, lecz na Quai ; 
d'Orsay, W czasie uroczyslości podpi- | 
sania przemówi Briand, któremu od- 
powo Kellog. „Politycy odbędą rozmo- | 
wy prywatne, w których poruszone Wg- | 

l 
I 


Nowy Jork 18, sierpnia. (Tel. «. P.) 
Nocy ubiegłej opuścił Waszyngton na stat 
ku transatlantyckim udając się do Paryżą 
podsekrelarz stanu Kellog. Amerykańskie- 
mu ministrowi towarzyszy sekretarz pry- 
watny i urzędnik wydziału prasowego. 


STRESEMANN PODPISUJE PAKT 
KELLOGA. 

Paryż 18, sicrpnia, (Talt G. P.) Mini- 
sterstwo Spraw Zagr. zostało oficjalnie po 
wiadomione za pośrednictwem ambasady 
niemieckiej iż pakt Kelloga z ramienia 
Rzeszy podpisze Stresemann, Przybycie 
Stresmanna do Paryża spodziewane jest 


da zacadmienia, nie stojące w bezpo- 
średnim związku z paktom, „Le Matin“ 
sądzi, że rozmdówy paryskie będą. wete- 


pem do obrad gonewskich, w szczegól- | w początkach przyszłego tygodnia. 
ności w szprawie Nadrenii, ' 


HERTU 


WICEKANCLERZ ŻĄDA ROZWIĄZANIA ORGANIZACJI MILITARNYCH. 


Wiedeń, 18. sierpnia, (Tel. G, P). 
Pomiędzy prawicą a lewicą austriacką 
w ostatnich czasach zaostrzyła się Sy- 
luacja tak dalece, że organizacje repu- 
biskańskie „Schulzbund*, oraz organi- 
meja prawicuwe „Homiweln* przygo- 
„owują. się do awortualnej zkrofmej soz- 
prawy. Socjalstyczny „Schutzbund” po 
wajowniczych owiadczenieeh przywód- 
cy „KHoimwchry* tymołsfkiej dra Steid- 


Mel Ains Nszpański w Argentyne. 


PIERWSZA WIZYTA WŁADCY HISZPANII W BYŁYCH KOLO- 
k „ NIACH. 

Madryt, 18 sierpnia, (Tel. G. P.) | Będzie to picrwszy pobyt króla Hisz 
W czasie najbliższym, zapewne w , panji na terytorjum byłych kolonji 
końcu września król Alfons udaje | hiszpańskich, po uzyskaniu przez 
nich niepodleglości. 


logo przeszedł do zomgamizowania zbroj- 

nego ruchu wśród żywisłów republi- 

kańskich. Wicckanelerz Hiartleb doma- 

ga się w dziennikach wiedeńskich w o= 

bliczu zaostrzenia się sytuacji matych= 

miąstowego rozwiązania orgamixacji 
| militarnych tak lewicy jak prawicy, a- 
żehy zagwarantować spokój w Au- 
słńji, 


się do Argentyny, do Buenos Aires. 


Z RAS AS 


WIEŻ 
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„WILNOMANIA ACUTA CUM FURORE.“ 
Ostre szaleństwo to, nie obłęd prosty: 
Litwin pozrywał sam rokowań mosty, 
Zaciekle dziurę w własnym statku wierci 
I wściekle rycząc, pędem gna ku śmiezci... 


„GAZETA PORANNA” z dnia 20. sierpnia 1928, 


W słońca 


kkk 


achroną cery; 


Przed kąpieląi wieczo» 
rem przed udaniem się 
na spoczynek — Elida 
Cofdcream. Po ką- 
pieli i o każdej porze 
dnia, na słońcu i ostrem 
powietrzu — Krem 


Elida Co Godzine. 


e alarmy 
o marszu polskiej dywizji na Kowno. 


Gdańsk, 18. (TEWACHAE" 
Litewska prasa rozszerza alarmniące 
wiadomosci, jakoby wojska polskie w 
sile jednej dywizji maszerowały z Gro- 
dna ha granice npoleko-litewską, gdzie 
ostatniej nocy miały biwakować w o- 
twartem polu. Perfidja. pism litewskich. 
wymaga ostrego napiętnowania na fo- 


| Kowieńskie sfery rządowe, które same 
| 
rum międzynarodowem, bowiem rozsie- 


prowokują zacstrzenie stosunków z 
Polską. przez sabotowanie zaleceń Rady 
Ligi Nar., obecnie wzmowiły: kampanję 
alarmów wojennych, Minister wojny 
Daukantas oświadczył w wywiadzie 
prasowym, iż istnieją obawy, że Polska 
będzie chwiała wykorzystać obeczą sy- 
tnację, wylworzoną wrogim stosunkiem 
Ligi Narodów wobec Litwy. Jedyną 
nadzieją dla Litwy, według Daukanta- 
sa, jest mocna postawa Sowiełów i 
Niemiec po Stronie litewskiej w sporze 
z Polską, 


sierpniu. 


wanie podobnych wyssanych z palca 
pogłosek szkodzi atmosierze pokojowej, 
w którcj jedynie możliwe jest osiągnię- 
cię porozumienia między Litwą a Pol- 
ską. 


Kowno, 18. sierpnia, (Tel G, P.) 


Gan. sowiecki na czele jazdy mongolskiej 


WPADŁ NA TERYT ORJUM CHIŃSKIE. 


Szanghaj 18. sierpnia. (Tel G. P.) f 
Wychodzące tu dzienniki angielskie dono- 
szą, iż silne oddziały czerwonej kawalerji 
mongolskiej wdarły się do prowineji Hol- 


Gzang-Tso-Lina aresztowany został w 
Mukdenie przez władze japońskie. Aresz- 
towanie to miało nastąpić w związku wy- 
łamania się Czang-Su-Lana z pod dyrck- 


tung, przecinając wschodnio-chińską ko- | tyw polityki japońskiej ze względu na 
lej żelazną pod Hajlarem. Kawalerją mon | próby nawiązania porozuminia z połu- 
golską dowodzi sowjecki generał Snłkow- | dniem. 
ski. Znaczne oddziały mandżurskie wy- 

DET AEC 


1uszyły już z Tsi-Tsi-Kar dla likwidacji 
akcji sowjeckiej. Doszło już do znacznych 
potyczek w okolicach górskich na polu- 


| HINDUSI NIE ODSTĄPIĄ OD ŻĄDA 
NIA AUTONOMII. 


dnie od wschodnio-chińskiej koleji że- 4 i : 
Boni Gos E Sirejo, 18, sierpnia. (Tel, G. P3 
| Przywódca nacjonalistów hinduskich 


zażądał, abby rząd brytyjski zawiado- 

miono o tem, iż bimeduskie zgromadne: 

nie naredowe uważa, że nadeszła chwi- 

la odpowiedwia dla nadania Hindusow 

łych wszystkiho praw, które posiadają 

ADWOKAT dominia brytyjskie. Żadln» mniejsze 
| koncesje nie zadowolą Indji. 


Dr. Józef Rabiner | ek 1 6 


powrócił i urzęduje Lwów, Kopernika 90. 


SYN CZANG-T5S0-LINA ARESZTOWANY? 

Szanghaj 18. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Rozeszły się tu pogłoski, iż obecny dyk- 
tator mandżurski Czang-Su-Lan, Bym 


EETA ETETA 


Gdańsk, 
Jeden z dziennikarzy 


KIE G PA. 
zagranicznych, 
ma zjęździu Legjo- 
zamieszczu dziś w 
„Baltische Presse“ dluższy artykuł p. 

„Piłsudski mówi“, streszezając swoje 
wrażenia osobiste, jakie na nim uczy- 
nilu. osobistość i przemówienie Mar- 
szalka Piłsudskiego. Na wstępie pisze 
p. Arnsom: 

„Stwierdzić należy, że w mieście, 
które nowa konstytucja litewska pro- 
kłamowała stolicą litewską, nie sły- 
chać igzyka litewskiego. Słychać tam 
język polski, żydowski, słychać także 
język rosyjski, ale nigdzie nie słychać 
języka litewskiego; W ub. niedzielę o= 
cry całego Świata skierowane były na 
Wilno. Dziś jeduak okazało się, że był 
to fałszywy alarm, dziś jest wiado- 
mem, że się nic nie stało i że Marsza- 
łek nie chciał przez jakieś wojownicze 
tyrady niszczyć pomyślnych dla Polski 
szans w Genewie“, r 

Dalej auter artykuln w: kazuje na nie- 
słychana popularność, iak:, się cieszy o0- 


18. sierpnia 


który obecny był 
mistów p. Arnsom, 


POLONJA AMER. NIE DAŁA 
ZA WYGRANĘ, 

Nowy Jork, 18. siorpnia. (Tel, G 
Po, Na olbrzymim meotingu polskim w 
N. Jorku wszystkie wielkie organizacje 
polskie w Ameryce oświadczają goto- 
iwość współpracy przy przygotowaniu 
nowego lotu transallantyckiego mejo- 
sów Idzikowskiego i Kubas, 

aj Í 

PLAGA POŻARÓW NA ŚLĄSKU 

GESZYŃSKIM. 

Cieszyn, 18. sierpnia (Tel. G. P. 
listna epidemja pożarów, która panuj“ 
ma Śląsku Cieszyńskim, wyrządziła 
bardzo znaczne straty małerjalne. O- 
sttaio wybuchły pożary we wsiach Li: 
powcu i Młych Kończycach, gdzie 
słrawiły całe tegoroczne plony. Istmicje 
podejrzenie, że banda pdpalaczy pu- 
gzcza z dymem dobytek ludzki, aby w 
zamierzanin móc rabować. Zmobilizo- 
wano stałe pogotowie ochronne. 

— 0m 
TAJEMNICZA ZBRODNIA W AL- 
TANCE KAWIARNI. 
(Telefonem ad naszego korespondenta.) 

Warszawa, 18. sierpnia (st) Nocy 
dzisiejszej została w Warszawie doko- 
nna tajemnicza zbrodnia. W  altncc 
kawiarni „Puławianka* przy ul. Pu- 
ławskiej 99 posterunkowy P. P. zna- 
lazł dziś rano trupa mężczyzny ze stra- 
siwą raną na skroni, zadaną możem. 
Stwierdzno, iż jest to 28-letni Marjam 
Źrebiński, ślusarz. Dokoła altanki wi- 
dnialy ślady kół samochodu, którym 
prawdopodobnie zbrodniarz uciekł. 

Właściciel kawiarni stwierdził, że 
ostatnimi gośćmi, którzy siedzieli w 
altance byli posterunkowy P. P. Konst. 
Dulewski, ovaz niejaki Zalewski i kel- 
merka Zawadzka. Goście ci poszli do 
altanki pić wino. Gospodrz położył się 
spać i nie wie nic, co się później stało. 
Cała trójkę aresztowano, Zeznania jej 
nio wydały się widzom śledczym dość 
jasne, przeło zatrzymano ją w areszcie, 
Aresztowani wypierają się udziału w 
zbradmi. 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 


ódz Na 


soba Marszałka. Pomiędzy Piłsudskim a 
naradcm pessbiin istrieje ścisły związek, 
który nie ma w sobie nic sz'ucznego. Nie 
potrzeba paiicji de stworzenia owacji, nie 
potrzeba nakłaniać nikogo to wznoszenia 
okrzyków. 

„Nadzwyczajne była pisze kores- 
pondent -- wrażenie przyjszdu Marsz, 
Pilsulskiego do trairu Reduta, Widać 
było że naród pelski całą swą miłość i 
szucunek oddał temu człowi« kowi, należy 
jednak być w Tolsce, aby to zrozumieć. 

Omawiając następnie przemówienie 
Marszałka Piłsudskiego, pisze dzienni- 
karz: „Z chwilą jego zjawienia się cała 
ala dosłown'' $  załrzęsła. Nie jest to 
kynajmniej jakiinś frazesem, ale na wi- 
dok wchodzącego Martzałka podniosły się 
tysiące Legjonistów z błyszczącymi oczy- 
ma, słychać byo ich drżący głos, widać 


ZNAMIENNE WRAŻENIA OBCEGO DZIENNIKARZA ZE ZJAZDU WILEŃSKIEGO. ` 


było, że lud kocha tego człowieka praw- 
dziwą miłością. 

Charakteryzując osobę Marszałka Pił- 
sudskiego, zaznacza p. Arnsom, że nie ma 
on w sobie nic z demagogji. Kończąc au- 
tor twierdzi, że staje się rzeczą zrozumia- 
łą, że armja i cały naród polski stoi przy 
Marszałku Piłsudskim. Nie wiadomo, czy 
Marszałek jest wielkim mężem stanu, ale 
to wiadomo, że posiada coś, co jedna mu 
miłość narodu. Kraj cały stanie przy nim, 
jeśli on tego zażąda, Wszyscy jego żoł- 
uierze pójdą za nim, jeśli on zawoła. Je- 
Śli go nie stanic, cały kraj przywdzieje 
żałobę. Można się odnosić do niego poli- 
tycznie jak kto chce, można jego metody 
uważać za dobre lub złe, ale nie można 
Ejzeoczyć jednego, że ma się do czynienia 
7 wodzem w każdym caln, który o tem 

| zresztą sam wie.” 


Wielki skład amunicji w di 


IM KOKAZYSIY. 


AJENT PRUSKI UKRYWAŁ UZBROJENIE DLA CAŁEGO PUŁKU 


Katowice 18. sierpnia. (Tel. G. P.) Po- 
licja śledcza wykryła w domu niejakiego 
Natonka w Tarnowskich Górach olbrzymi 
skład amunicji, zawierający granaty rę- 
czne, amunicję karabinową i inne mate- 
rjały wybuchowe, wystarczające na do- 
statnie wyposażenie całego pułku. Nato- 


| nck, który został aresztowany, miał 2- 

| municję tę kraść w czasie swojej służby 
wojskowej i jak twierdzi naiwnie, używał 
jej tylko do połowu ryb. Zachodzi podej 
rzenie, że Natonek jest członkiem tajvcj 
organizacji wojskowej. 


Napad chuliganów na festyn 


harcerzy ukr. 


BESTJALSKI WYBRYK PIJANYCH 


Lwów, 19, sierpnia, 
Wczarajsze „Dio“ donos. o 


(—). 


takcie wybryku, zasługującego na jak- | 


energicznięjsze potępienie: Wedle re- 
lacji tego pisma, dnia 12. sienpnią w 
miejscowości letniskowej Poilmty ohok 
Brorzuiowa, przebywający w obozie 
harcerze ruscy urządzili festyn, na kió- 
ry przybyło wieje gości,, Dwaj mararze 
z Perechińska sprowadzili kilku podej- 


INDYWIDUÓW W PODLUTACH, ' 
rzanych ozobników z Perechińska, ww- 
| źniałowa i Brosznicwa, klórych przed- 
| tem upli, poczem wiyęółnie dokonali 
napadu na gości biorących ndział w 
| zabawie, oraz na harcerzy, kiórych 
| ciężko pobili. M, i. prócz pięciu harce- 
| rzy pobity został także przebywający 
na letnisku raiłea sądowy ze Stryja p. 
| «dziła w tej 


Feigel, Policja przeprow 


sprawie dochodzenia, 


Guchonema Dod Ktami pociągu. 


NIE SŁYSZAŁA HUKU POCIĄGU, ANI OSTRZEGAWCZYCH NAWOŁYWAŃ 


Lwów, 19, sierpnia. 

(—) Przed kilku dniami w pobliżu 
Skclego wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek, omal nie zakończony tragi- 
czmie. Oto głuchoniema Michalina Jacy- 
szyn z Krywego, pow. Turka, zmuszo- 
na była przejść z gościńca przez tor 
kolejowy w miejscu, gdzie znajduje się 
rampa. Nieszczęśliwa nie słyszała zbli- 


żającego się poeiągu, ani też nawoły- 
wań csób w pobliżu się znajdujących i 
weszła ną tor w moriencie, gdy wła- 
śnie nadjeżdżał pociąg, zdążający ze 
Stryja do Skolegc, który ją potrącił tak, 
że doznała złamania ręki i kontuzji na 
całem ciele, W groźnym stanie prze- 
wiezieni ją do szpitala w Stryju, Winę 
wypadku ponosi sama poszkodowana, 


owane asesora gm.Anegg 


w Wałezyńczch, miało podłoże polit, czne. 
MORDERCY PRZY SPOSOBNOŚCI OBRABOWALI OFIARF 


Lwów, 19, sierpnia. 
(—). Onegdaj donieśliśmy o hestjal- 


skiem morderstwie, popełnionem na o-, 


sobie asesora gminnego z Wolczyniec 


w POW stanisławowskim Grzegorza 
Nowogrolzkiego. Sprawcy najpierw o- 


fiarę obrabowali, a następnie kilkoma 
wystrzałami rewolwerowymi zgmordo- 
wali, 

Dochodzenia, przeprowadzone przez 
wydział śledczy w Stanisławowie, 


| siwierdziły, że morderstwo to nie hyło 
wydikiem li tylko motywów rahnnko- 

wch., Nowoprodzki pełnił obowiązki a- 

SesoTa gminnego Z ramienia ngodowej 

parti U, N. S. i z tego powodu miał we 
| wsi i okolicy wielu wrogów partyjnych. 
| Z nich też pochodzą owi mordercy, 
którzy przy okazi ofiarę także obra- 
bowali Po przeprowadzonych dochodze- 
niach aresztowano pięciu sprawców 
tej chydnej zbrodni. 


re 
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LOT TRANSATILANTICKI 
ROZPOCZĘTY. 
Gochzan, St. Ontario, 18. sierpwa, 
(Tel, G. P.). Dzis © godzimie 12.12 w 
południe lotri y Chassel i Grayer pod- 
jęli leł  traasańientycki do Szwecji 
przez Grenlazdię. 
——0—— 


DENERWUJĄCE OBLĘŚENIĘ UZERO. 


JONEGO FUNJATA. 

Praga, 18. sierpnia (Tel. G. P.). W 
jednym z domów na _ przedmieściu 
ragi zabarykadował się na II piętrze 
zwolniony niedawno z zakladu dla 
chorych umysłowo, 22 letni Henryk 
Horzejsik i zaczął demolować ursi- 
dzenie. Zaalarmowano policję, jednak 
szalenice, posiadając dwa rawolwury 
i karabin, wraz z amunicją, zaczął sio 
odstrzeliwać, Wezwana straż ogniowa 
przybyła w chwili, kiedy służąca za- 
mierzała wyskoczyć oknem, w obaw. - 
przed wanjatem. Rozciągnięto płachię. 
na którą służąca skoczyła. Szaleńci 
ujęto dopiero p wystrzelaniu przez nie- 


go wszystkich naboi i odstawiono tb 
zakładu obłąkanych. 
== a 
PRZYMUSOWE. LĄDOWANIE SAMO 
LOTU. 
Praga 18, sierpnia., (Tel. G. P.) Sams- 
Jet komunikacji pasażerskiej pomiędzy 


Wiedniem a Berlinem zabłądził na skutek 
mgły i zmuszony został do przymusowego 
lidowania pod Pragą. Podróżni wyszli bez 
szwanku. 
p, z 
KRÓL PRACUJE NAD PRZYWRÓ. 
GENIEM ZGODY. 


Białogród, 18, sienpnia. (Te. G. 
P). Król Aleksander pracnje w dal- 


szym ciągu uad porozumieniem mięctzy 
obecnym blokiem rządowym a opozy- 
cią, W tym kierunku idą ostatnie roz- 
mowy pomiędzy królem a Pribicewi- 
CAm, 


—4]| mm 
KATASTROFA W SOWIECKIEJ 
KOPALNI. 


Moskwa, 18. sierpnia (Tel. G. P^. 
W jednej z kopalń Zagłębia Doniec- 
kiego, nastąpiła katastrofa obsuniecia 
się ziemi. 5-ciu robotników zasypanych 
zginęło. 

zB 
TROCKI NIE ZOSTANIE 
„UŁASKAWIONY”. 

Moskwa, 18. sierpnia, (Tel. G. PJ. 
Na ostatniem posiedzeniu C. K, K. je- 
den z zaufanych ludz! Salina Jaro- 
sławski wygłosił dłuższy referat o sy- 
tuaci wewnętrznej partyjnej, Na wnio- 
sek Jarosławskiego zapadła decyzja 
pozostawienia Trockiego w dalszym 
cągn poza partją, na miejscu dotych- 
czasowej deportacji, Decyzja ta moty- 
wowana jest upieraniem się Trockiego 
przy swoich poprzednich błędach, któ- 
re „działają na rzecz sił walczących 
z dykteturą proletariatu. Pogłoski 
„Chicago Tribune* o pobycie Trockie- 
go w Niemczech dzienniki tutejsze ma- 
zywają aksurdalnemi, 


= ym 
KRWAWE STARCIA W SALONI 
KACH, 
Ateny, 18. sierpnia. (Tel, G. PJ. 


Z okazji kampanji wyborczej Saloniki 
przed kilkoma dniami były widokiem 
gwałtownych zajść pomiędzy republi- 
kanami a monarchistami, Podczas 
przemówienia dwóch leaderów monar- 
chistycznych wybuchły nliczne bólki, 
w czasie których republikanie zdemo- 
lowali hote, w którym zetmieszkali ci 
laderzy „maz zniszczyli redakcje dwóch 
dzienników  monarchistycznych. Ze 
swej strony  monarchiści zdemotowali 
urządzenia organu partii republikań- 


Nr. 8506 
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Folwark "Raj stal się rajem madużyć, = 


GAZETA 


dól 


PORADNA” z dnia ZÔ. sierpnia 1928, 


mor 


P. Małaczyński | 


zapomocą leśniczych „spuścił lenie“ hiewygodneME 
e rządcy w „Hotelu Galicyjskim*. 


NOWY ETAP PRZYKREJ SPRAWY. — REWE 


ACJE I SPROSTOWANIE. — DALSZE SZCZEGÓŁY WY- 


CHODZA NA JAW. — JAK P. MALACZYŃSKI „WYBOPAŁ” Z POSADY P. U — FATAL- 


NA GOSPODARKA. — 


CZYĆ TRZEBA TĘ NIESŁYCHANA 
| czynskiemu i towarzyszom, 
| żony © oszczerstwo i wspólwinę w 
zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała. | 


Lwów, 19, sierpnia. 

(-). W swoim czasie poruszyliż- 
my ma łamach naszego pisma — ,co- 
prawda z uczuciem pawdziwej przykro- 
sej — sprawę nadużyć,  popołnionych 
przez dyrektora dóbr miejskich we 
Lwowie p, Konrada Małeczyńskiego, na 
poprzedniem stanowisku dyrektora dóbr 
Jckóba hr. Polockiego w Brzeżanach. 
Sprawę ię  naświelliliśmy w interesie 
publicznym, stojąc na stanowisku, że 
człowiek majacy dlochodzenia karno- 
sądowe w Sądzie Okręgowym w Zło- 
czowię w związka z ponetnionemi nad- 
nżyciami, nio może piastować tak og- 
prwiedzialnago stamowiska, jakiem jest 
dyrektura miejskich dóbr. 

W wyniku naszych rewelacyj, któ- 
re poruszyły do głębi opinię publiczną, 
p. Konrad Małaczyński został 

zawieszony w nizętowamin 
przez kom. Strzeleckiego, a dla nas 
sprawa ta chwiiowo została zakończo- 
na i gotowi byliśmy razem z p. Mala- 
czyńskim cierpliwie oczekiwać wynika 
przewodu sądowe. P.  Malaczyńseki 
jednakże skorzystał z obowiązującej u n- 
stawy prasowej z 1927 r, iùakii 
ma. redakcję ohowiązek pros sowania ka- 
zdej wiadomości, bez względu na stenu 
faktyczny i redakcja nasza pod Tygo- 
rami ustawy, nadesłane nam przez za- 
stęprę prawnego p- 
sprostowanie w swoim czasie umieści- 
ła, do samej sprawy! więcej nie powra- 
eane, 

Obecnie jednakże podobno stoi- 
my w przededniu faktu, klóry zmu- 
sza nas znowu w interesie publicz- 
nym 

uderzyć na alarm, 

a lo tem bardziej, że otrzymaliśmy 
informacje, niesłychanie obciążają- 
ce p. Małaczyńskiego i świadczące 
hs agi że poprzednie nasze rewe- 
lacje jednak we właściwem świetle 
przedstawiły osobowość p. Mała- 
czyńskiego. Bylibyśmy może jeszcze 
wstrzymy wali się z ogłoszeniem tych 
nowych rewelacyjnych faktów, zgo 
dnie z naszą poprzednią decyzja wy 
czekania wyniku śledztwa przeciw- 
ko p. Małaczyńskiemu, ale wobec 
nowych zamierzeń kom. Strzelec- 
kiego w związku z tą sprawa, obo- 
wiązek publicystyczny nakazuje 
nam wyjść z rezerwy i zabrać pono- 
wnie głos: 

Olo Jak twierdzą dobrze poinfor- 
mow: ani, jednem z najbliższych po- 
ciągnięć p. kom. Strzeleckiego, któ- 
ry onegdaj objął urzędowanie na 
przeciąg kilkunastu dni. jest 

reaktywowanie w służbie 
p. Małaczyńskiego mimo, iż słedziwo 
sądowe Irwa w dalszym ciagu i ze 
siawianych mu zarzutów jeszcze nie 
mógł się oczyścić, 

Przejdźmy do faktów: Onegdaj 
przed Trybunałem orzekajacym są- 
du Dri zeżańskieg p toczy ła się rozpra- 
"wa przecciwko p. Konradowi Mała- 


Malac zyńskiego ! 


AFERE. USUNIĘCIEM 
oskar- 


j sprawy jest na- 


S e: ące: 
V dubrach brzeżuńskich ml 1981 
(= a T 1923 pełnił obowiązki ka- 


sjera i kontrolora wszystkich folwar- 
ków, a nadto zarządcy folwarku „Raj“, 
p. Bolesław Jarocki, . którego stanowi- 
sko bylo równerzędne że słsnowiski 
dyrektora lasów w dobrach 


brzeżai- 


| 


w, Mój TAS 


LIST DO HR. POTOCKIEGO. — „ZBIĆ GC NA KWAŚNE J: 
SKOMPROMITOWANEGO CZŁOWIEKA! . 


| 


"przed 
. dóbr dążąc 


ABŁKO!... — ZAKON- 


skich p. Malaczyńskiogo. W trzecim 
rku urzędowania p. Jarockiego p. Ma- 
iaczyński począł rohić różne jnatrygi 


generalnym pełnomocnikiem 
ao objęcia dyrekiury 

calym majątkiem  brzeżańskim. 

W Krótkim też czasie dopiął swego ce- 

la. W lulym 4923 r. odebrano p. Jarot- 

kiemu zarząd folwarku „Bai, craz.kon 


trolę nad fohyarkami i portczonę np. 
Malaczyńskiernu zarząd nad calvin 


Bysina Z z: pod Kotori 


Moja bielizna jest 


zawsze śnieżno-biała, 

bo w wyborze mydła 

jestem bardzo osirożna. 
j Używane przezemnie mydło | 
musi oszczędzać bielizne, być wy- | 

aajne i tanie. Dlalego też zawsze kupuje: 


| 


- RAW | KAM POSEZONCWE | 
ZNACZNE ZARŻONEJ 


ISIERPIEŃ 


WFIRMIE 


Lib UWE 


LWÓW, U. nalicka 19. 


uraz w filjash Tarnopol, Erohobysz, 
SEDE Ami i Tarnów, 


E EHS 


Jarockiemu pozosta- 
Kasy Ru 


ARCM, ZAS 
wiono jedynie prowadzenie 
gólną ruchunkowość calego majątku. 

W len sposób p. Małaczyński po- 
zbyl się urzednika, kłóry wyjeżdżając 
częs”o ma kontrolę, mógł harizo wieta 
widzieć i słyszeć i być przeswkońą dla 
jego planów. Objąwszy wiedy całko- 
wią władzę, p. Malaczyński zaczął 
gospodarować w folwarku „Raj na 
niekorzyść majatku, Jako nielucha- 
wiec bez przygotowamnA agronomica- 
nogo prowańził gospodarstwo 

poniżej wszelkiej krytyki, 

mając zawsze ma oka cel własmy, 
Wkrótce po objąciu rządów . dawnf£ 
siużbę wydalił i otoczył się nowymi 
bMmźmi, sobie bezwzględnie oddanymi. 

P. Jurocki, jako zawodowy nero- 
nom, wktząc falalna gospodarkę p. Ma- 
Jaczyńskiego, olmosi} się kilkakrotnie 
listownie do zarządn dóbr, przedsławia- 
jąc skmtki, jakie gospodarka p. Mała- 
czyńskiego pociąga dla stanu mająt- 
kowego hr. Potockiego. W lym czasie 
mianowano zastępcą generalnego pel- 
nemochiku dóbr, dra Rozickiego z 


Beecham; klóry miał do p. Małaczyń- 
skiego ślepe zaufanie i ilekroć miał cua 
sprawdzać, zawsze wierzył bez m: 
stnzeżoń Jmylnym > jeg , informacjom. 
Wreszcie p. Jarocki buchalteryjnie 
stwierdziwszy 


liczne nadużycia - 

doniósł listownie o tem zarządowi. 
Rezultat brt jednak laki, że p. Mała- 
ozyýski zdołał się wywimąć, a p. Ja- 
itkiego po kilku tygodniach -— zwol- 
niema z noszy... 

Nie znajdujące posluchu w zarządzie. 
p Jarocki zwrócił się lisłownie do wła- 
Ścicieła majątku hr. Potockiego, przyla- 
czając powody usunięcia go z posady. a 
zarazem prosił o przysłanie zanfanej 050. 
by celem przeprowadzenia kontroli w do- 


brach brzeżańskich. Hr. Potocki list ien 
odesłał generułiemnu  pełńomocnikowi 
swemu z poleceniem przeprowadzenia 


konfroli. Ten powołał wówczas p. Mata- 
czyńskiego da Lwowa i tam list przysła- 
ny przez hr. Potockiego wręczył mu do 
przeczytania. Po powrocie na folwark p. 
Małaczyński zwołał leśniczych ma nad. 
zwyczajną naradę, a trzem z nich, którzy 


cieszyli się jego zupełnem zaufaniem, pe- 
A . f » p A 
wiedzial, że należy, Taz Kres palożye „e-* 


szczersiwom popełnianym przez dJaror- 
kiego, przyczem poradził im. by do sąda. 
nie skarźzyli, lecz przy pierwszej sposob- 
ności 

zbili go na kwaśuc jabiko. 

20. października 1924 r. na rynku 
Brzeżanach spotkał sie p. Jarocki z leśni- 
czym Franciszkiem Wawro, który zawia- 
domił go. w „Hotelu  Galicyjskim**. 
przebywa b. dzierżawca naawiskiem Wis- 
sel, który chce sie z nim widzieć, w celu 
nastręczenia mu dobrej posady. P. Jaroc.- 
ki w najlepszej wierze, nie przewidując 
udal się z leśniczym Wawro do 


w 


że 


zasadzki, 
T E 


Jónef 


haleja wie wiedjne, zew 


tych było dwu spólników Wawry, 


Str. 6 


Zając I Walerjan Hackel. Gdy Jarocki z | 


Wawrą weszli do pokoju. w tej chwili 
tamci dwaj włargncli zn nimi, 
zamknęli drzwi na klucz i ubczwtadnin- 
szy Jarockiego, w barharzyński sposób 
wykannłi ma nim cgzekację 
zaleconą im przez p, Małaczyńskiego. Usi- 
łowali też wymusić ua nim odwołanie tre- 
ści listu, skicrowaucgo do hr. Potockie- 
go, a gdy Jarocki się temu sprzeciwił, 
tłężko go pobili, 


porzem 


tak, iż przez Szereg tygodni leżuł w łóż- | 
ku, a następnie przez sześć miesięcy eier- ` 
W do- | 
dziewięciu . f 


piat na siluy rozstrój nerwowy. 
datku Malaczyński namówił 
leśniczych do wytoczenia przeciwko 
Jarockiemu skarg! o oszczerśiwo, 


p 


W związku z tem odbyła Się kilka roz- | 


praw, w czasie których p. Jarocki zażądał 
złożenia w Sądzie ksiąg rachuukowych 
z okresu jego urzędowania, a sąd 


„policji sędzia śledetzy aagromadził 
mnóstwo dowodów, 
„tak, że wkrótce p. Małuczyńskiego oraz 
jcgo zaułanyeb leśniczych Walerjana Ha- 
cka, Józeła Bilkowskiego, Józefa Zająca 
i Franciszka Wawrę usunięto z posady. 
Ote w streszczeniu mała część nadn. 
Żyć p. Małaczyńskiego, które były przed- 
miótem onegdzjszcj rozprawy w sadzie 
hrzeżańskim. Z powodu nfejawienia się 
ua rozpraw pewnych ważuych świad- 


ków, sprawa zostala odroczona. Tyricza- 


sem — jak fuma głosi —. człowieka te- 
gr rodzaju, pozostającego podł zarzutem 
iak karygodnych czynów, zamierza obec- 
nie p. Strzełechi, nie rzekując na wynik 
rozprawy — powołać do służby, aczkal- 
włek nawet najbliżsi zanfani p. kormisa- 
rza, pp. Demczyński i Adamowicz, wy- 
slani przez niego w Swoim czasie 
Brzeżan i Złotzowa celem wglsduięcia w 
akta spraw karnych toczących Się prze- 
ciw p. Małaczyńskiemu, ule taja, Że je- 
dynym sposobem zakończenia afery pana 
M. może być jedynie bezwzględne usn- 
nięcie go se stanowiska fak odpomie- 
dzialucgo, jak nsczebńa dyrcktura dóbr 
m. Lwowa. 


Pierwszy w Polsce lotnik 
sportsmen, 


Warszawa I8 sierpnia. 


(el Onegdaj wylądował na lotnisku 
makotowskiem polski pilot sportsmana p. 
Skórzewski, właściciel Zbąszyna. P. Skó- 
rzewski przybył do Warszawy na świeża 
zakupionym przez siebie w Łendynic sa- 
molocie typu „De Havilland-Moth*", Test 
tv najpoępułarnicjszy ohcenic samolot 
sportowy w Ańglji o t-cylindrowym sil- 
niku „Cirrus. siły 80 FM. 

P. Skórzewski jest płerwszym w Pol- 
sce lutnikiem sportemanem, który zaku- 
pił samolot dla własnego użytku i prze- 
hvł na nim drogą powietrzną z Londynu. 


Eo e 
» -` r 
Pierwsza powieść 
|.) 
faljetenowa. 
Londyn w sierpuiu. 
(e) Pierwszą powieścią, drukowaną w 
gazecie, był „Robinson Kruzoe“, który 
ukazywał się w „Loudon Post od dnia 7. 
października 1719 do dnia 17. październi. 
ka 1720. 
Po dwustu przeszło latach 
dziś odcinok powięściowy 


Daj grosz 
na cele 1.S.L. 


istnienia 
siał się inte- 


wi- 
dząc. że sprawa cała ma znamiona karne, 
odstąpił akta prokuraturze. Przy pomocy | 


. przez dumna i niedostępna przyro- | 


do ' 


„GAZETA PORANNA" z dnia 20. siezpn”n 1928, 


Walka z demonem gór. 
NA MARGINESIE LICZNYCH WYPADKÓW W NASZYCH TATRACH. 
— ZACIĘTA WALKA CZŁOWIEKA ZE ŚMIERCIĄ. — TAM, GDZIE 
GRANICZĄ STWÓRCA I NATURA. 


Lwów, 19 sierpnia. , 
(H) Człowiek, żądny przezwycię- | 


lęenia trudności, nastięczanych mu | 


i dotrzeć tam, „gdzie graniczą ŚLwót ! 
ca I Natura“. Nie zawsze jednak : 
zwycięstwo staje się udziałem naj- | 
dziełniejszego nawet lLurysty. Demon | 
gór broni uporczywie : zucięcie la- 
jemnicy mrocznych przepaści i śnie- 
żnych szczytów. Ta właśnie jednak ' 
walka z demonem gór nęci turystów 


Z życia prowincji. 


dę, chętnie wspina się na niedosięp- 
ne wirchy i krzesanice górskie. 


Duszę rozpiera mu zwycięska rta- 
dość, kiedy uda mu się dopiąć celu 


0 


J AERU Mi ty, 


z krwi i kości. Rozpoczyna się jak- 
by gra, w której przegrana jest 


| symbolem śmierci. Refleksje te wią- 


ża sie z licznemi w ostatnich czasach 
wypadkami w naszych Tatrach, a 


' zosłały udatmie zobrazowane w ry- 


sunku, które powyżej zamieszcza- 


zaj, 


Wiadomosci z Uhnową. 


(Od maszero korespondenta). 


Pożegnanie  ustępnjącego naczmiażka | 
Straży pożarnej. W środę 15. um. miej- 
scowę Ochotnicza Straż czuwa  Żżeginiu | 

i 
« 


Uknów, w sierpniu, 1 
| 
| 


ustępującego naczelnika swego p. Józefa 
Hrycaka. W uroczystości lej wziek udzia? 
pe. Dwornicki, Jablońsk:, 

Napra, Fedczyszyn i w. 1. 


Lowandowski. 


Jarosław, w sierpniu. | 
Święto żolnierza polskicyo polaczóne ze 
świętem dożynek W ósmą 'orznieq Doha 
lerskicgo rozgromiania uawaiy bolszewie 
kiej pod murami stolicy, gród nasz 
dzi urczystem nabożeństwem w k 
parafialnym przy w udziale przedsta: 
wicieęlj władz cywiinveh i wajskowych. I 
Waniysłe kazanie okoliczneściuwe wyglo- 
sił ks. pralal Męski. W mysl maksymy du- 


bhęfzie wyżejy pracy..." Froczysłość luzu 
na była pełączona zo świątem doży 

k, klórczo przebieg byl pfninio imyenu- 

mey, Po nebożońetwie Tulad; 

lawela przed radcą Woj. p. 

czem, portem na sladjonie 

kowal sie barwny  pochod. 


| 
l 
i 
i 


Po rrzemówieniach gp. FHirvcaka i 


Dwa kiego. „sekretarz Lewandowski w 
Sróśkosmi streścii dzie Towiuzystwa 0O- 
chanus) Siraży Pożarnej; podnosuł w 


niem zasługi ustępującego naczelnika i sta 
rych druhów 1 zachęci obecnych cezłon- 
ków Towarzystwa do dalszej pracy owoc- 
nej. 


Kronika jarosiawska. 


(0d naszego korcspendeuta.) 


1 
74 
ZA 


ńezył festyn w ssredzie miejskim. 
Nożowcy hulają. W dniu 15. bm. ulica 
Grunwaldzka była widownią zgrozą przej- 
mujycej sceny. Oto znami na bewku bitej- 
szym Jan halinowszki i Paweł Kietruca za- 
dak nożem 5 poważnych ran swemu to- 
is Janowi Niemezykowi na tle 
nieporozumienia spowodowanego obra- 
chunkima Z dnia lurgowego. Ciężko ran- 
zięlu do apteki p. Wwojctechowskie- 
W, pierwszej pomccy udzielił mu 
Ur. Siara i dr. Schwarzer, noczem karetką 

Porolowia odslawiapo go do szniłala. 
Krwawa zabawa. 
uci pow. Jars 
4 


Andrzej Uoiudko z 
sław został (2. bm. pod- 
3 ziddawy wcselbej u Jana Jarosza w 
tehli pobity do tego stopnia, że naslęp- 
mego dnia smark. 


g 


Sanomaa ——— RNA ra 


Trao kom czay koniec opereikowej 


flsty itewskiasj. 


Warszawa, 13. sierpnia. 
e) Przed kilku dniami donosiligmy 7 


o romantycziuej ucieczce statku bitew 
kiero - KTażwedy do Gdańsko. Poni” 


| 


7! 


| wal na „Pregel”, 


Nr. 8595 


podajemy szezegóły tej arcyuciesznej 
historji: 
By sobie zbudować flotę, trzeba 


t też zrozumiale 
Litwa 


mieë sporo „iloty”, 
było zdziwienie, na wieść, że 
buduje flotę wojenną. 


Dopiero obecnie „Königsberger 
Hart. Zig.“ przynosi wyjaśnienie tcj 
zagadkowej Sprawy. Chodziło nie o 
wojenną ilolę, lecz o handlową, a ra- 
czej nie ilolę, lecz o jeden mizerny 


stateczek, wreszcie statku tego nie zbu- 
dowała ani też kupiła Litwa, ale go 
wytzierkawiła od Fuhrmanna z Ham- 
burga. 

Konirakl zawarty zosłał na tok, 
Litwa oprócz tenuty dzierżawnej, 20- 
bowiązała się opłacać asekurację. oraz 
utrzymywać załogę niemiecką i kapi- 
tapa -— Niemca, który miał dbać o ra- 
łość statku Wzamin pozwołono Litw|- 
nom przechrżcić statek „Pregel”* na H 
tawski „Lydys* (Szczupak). Odbył 
się tedy uroczysty chrzest i uczła, na 
której w licznych mowach podkreślono 
fakt ten jako założenie wielkiej i po- 
tężmej Hoty litewskiej. 

„Lydys” odbył kilka podróży nad- 
brzeżnych przewożąc z Królewca spi- 
ryłus, szmnglowany Z rozporządzenia 


i na rachunck różnych litewskich dv- 
gnitanzy. Aliści kapilan (Niemiec) rty- 


chło przekonał się, że Litwini nietylko 
nie zaasekurowałi statku i nie opłaca- 
ją umówionej dzierżawy, ale zaciągnęli 
na ten statek pożyczkę 250 funtów 
szierl, co nadlo zaš usiłują samego ka- 
pitana z załogą zwabić na ląd, by tym- 
czasem zasłąnić ich załogą litewską i 
w len sposób przyswoić sobie slatek. 

Zńwarkowawszy pismo nosen, 
przezorny Niemiec pewnej bupzliwej 
i ciemnej nocy cichaczem opuścił port 
w Kłafpedzie. Litwini spostrzegli u- 
ciaczkę statku i chcieli gonić za nim 
na jednej lódce policyjnej „Prezydent 
Smetona", okzalo się jednak, że niema 
komewdanta łódki, ani też załogi, prócz 
tega motor nie był w porządku. 

Tymczasem „Lydys' — mimo bu- 
rzy szczęśliwie zawinął do portu w 
Gdańsku, gdzie nań czekal właściciel 
-—- Niemiec, który go znowu przemalo- 
wysyłając do rządu 
litewskiego zawiadmienie, że z pawo- 
du niedowzymania warunków umowy 
dzierzawnej, uważa nmowę za zerwa- 
ną i statek zabiera z powrotem. 

Taki był koniec floty litewskiej. 


a z 


Napad rabunkowy 
pod Delłatynem. 


(Ot! naszego korespondenta.) 

Doletym, w sierpniu. 
Onepduj przed południem na dro- 
dze do Łojowej koło Delatyna przyslą- 
rił do niejakiej Blochównej jakiś osob- 
nik i zażądał, zagroziwszy nożem, wy- 
dania pieniędzy. Gdy ta się wzbrania- 
la, wyrwał? jej torebke z rąk i zbiegł 
w niewiadomym kierunku. Zawartość 
torebki wynosiła kilkadziesiąt złotych. 

Aer. 

——M— 

EATI. PAON E CZESCI ZA 
Józefa MARCINKOWSKA, kióra 
Wla na wychowaniu w Borkach Donu- 
nokańskich u Jana Wojtasza, poszuka- 
io swoich rodziców Słanisława i Marię 
Marcinkowakich, wyjechali z 
kraju przej czlerdziestu laly w niewta- 


klórzy 


dema kierunku. 
Tych, którzyby o nich mieli jakieś 
UNTASZA. podanie 


adresu w Administracji pod 
DEPPA "AD 


wiadoaweéci, się 0 
ANEC ia 


U 


Nr. 6595 


za 


do Kahału lwowskiego. 


„GAZETA PORANNA” 


yiedzi 


z dnia 20. sierpnią 1928 


wybo 


DO URNY WYBORCZEJ PóJDĄ PORAZ PIERWSZY TAKŻE SZERSZE WARSTWY LUDNOŚCI. 
JAEGEROWCY TEŻ WYSUWAJA WŁASNĄ LISTĘ. — AWANTURY NA WIECU PRZEDWYBOR 


Lwów, 19 sierpnia. 

(—) Mimo martwego „ogórkowe- 
go“ sezonu, panuje wśród ludności 
żydowskiej Lwowa niezwykłe oży- 
wienie. 19 września odbędą się we 
Lwowie wybory do zarządu gminy 
żydowskiej, w których poraz pierw- 
szy pójdą do urmy wyborczej także 


sfery dotąd z powodu przestarzałej ` 


ordynacji wyborczej odsunięte od 
wpływu na kahał. Rzecz naturalna, 
że godność członka kahalu, będąca 
wśród Żydów w wielkiej estyrse, 
budzi namiętności  przejawiające 
się w żywej agitacji. 

Do wyborów stanie kiłka obo- 
zów. Jeden z nich skupia się koło 
osoby posła dra Reicha i obejmuje 
obok sjonistów, inteligencję kupiec- 
ką i rękodzielmczą oraz część orto- 
doksji. Asymilanci wystąpią z wła- 
sna listą, którą prowadzić mają 
prof. Allerhand i dr. Wasser. Trze- 
cią grupę stanowić będzie lista pro- 
wadzona przez osławionego J. Jä- 
gera, od którego z powodu jego afer 
dostawowych w kahale i magistra- 
cie — o czem niejednokrotnie już 
pisaliśmy — cała uczciwa część spo- 
łeczeństwa się usuwa, a pozostaje 
jedynie garść aferzystów, pragną- 
cych podobnie jak p. Jäger ciągnać 
korzyści materjalne z zajmowanych 
goduości. Osobno idą do wyborów 
slarowierecy (Aguda), którzy pod 
wpływem powodzenia w wyborach 
prowincjonalnych liczą się ze zna- 
czną ilością mandatów. Również 
dwie żydowskie grupy: soejalistycz- 
ne Bimd i Poalejsjon wysiępują z 
własnemi listami. Jak się zdaje, na- 
siąpią pomiędzy poszczególnemi o- 
bozami taktyczne związki list. 


O podnieceniu panujacem wśród 
ludności żydowskiej w związku ze 
zbliżającymi się wyborami świadczą 
wvmownie zajścia wczorajsze na 
wiecu przedwyborczym, zwołanym 
przez Zjednoczenie narod.-żydow - 
skie do sali Domu Narodnego. Oto 
gdy rozpoczął zagajenie wiecu dr. 
Datinet, rozległy się odrazu na sali 

„głośne ekrzyki, żądające, by prze- 
wodniczącym obrać p. Kornhabera, 
zwolennika „Bloku gospodarczego”. 
W sukurs tym głosom przyszła gru- 
pa najmitów jagerowskich, złožona 
z kilkunastu osób, która poczęła się 
awanturować głośno, a nawet kilku 


(50 = EA EONS S S a e e] 
Jak p. Szarf inkasował. 


Lwów, 19. sierpnia. 
(---) Od szeregu już dni do wydzia- 
lu śledczego napływały doniesienia na 
miejakiego Ozjasza Scharfa, klóry jako 
rzekomy agent handlowy, otrzyma- 
wszy zastępstwa wielu fabryk i hur- 
lowni, dopmścił się szeregu malwersa- 
cji na. szkodę owych. tirm. Scharf sam 
czymił zamówienia, poczem jeszcze 
przet lerminem płatności pod rozmai- 
tymi pozprami imkazował nawmażne 
kwoty i nie odprowadzał ich firmom, 
które na jego zamówienia dostarczały 
khjsntom towary. Przez kilka dni 
trwały poszukiwania, aż wreszcie 
pnzesbwczoraj SŚcharła ujęto ma ulicy. 
Jak się okazalo, wyrządzone przez 

niego szkody wynoszą kilka lys. zł. 


+ 


| 


OZYM W DOMU NARODNYM. 
obywateli siedzących w krzesłach | 
pobiła. Powstał tumult tak, że dr. 
Dattner nie mógł przemawiać. Przy 
byl: na salę policjanci kilku z awan- 
turników wyprowadzili. Chwilowy 
spokój nie trwał długo. Gdy dr. 


Dattner zabrał ponownie głos, awan 


tury spotęgowały się do lego slo- 
pnia, że urzędnik starostwa grodz- 
kiego zmuszony był wiec rozwiązać. 

W czasie powtórnych krzyków 
jacyś dwaj osobnicy rozrzucili kiłka 
naście ulotek o treści komunistycz- 
nej. Obaj zostali aresztowani. 
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MICHEL LAMENTUJE. 


Marykaturzysia amerykański dobrze 


uchwycił nastroje niemieckie na widok 


mie dającego się zaprzeczyć, wciąż rosnącego rezwoju Gdyni. 


imarykańst glempo rozwoju Gdyni 


stwierdzają nawet szowiniści niemieccy. 
„GDYNIA POWAŻNIE ZASZKODZIĆ MOŻE GDAŃSKOWI". 


Berlin, 18 sierpnia. (Tel. G. P.) | 
Cenlrowa „Germania“ zamieszcza 
arlykuł o Gdańsku i Gdyni. Zaczyna 
się on od stwierdzenia faktu, że 
każdy musi ze zdumieniem podzi- 
wiąć wyniki prac Polski na terenie 
Gdyni, wykazujące szeroka myśl i | 
niezwykłą planowość. | 
Jeżeli gdzieklwiek można zastoso- | 
wiać często nadużywane określenie o i 
amerykańakiem tempie pracy, to chy- | 


þa właśnie w tym najmłodszym porcie 
ETENEE WCC) URO CROGAT CC] a TE - 17% 


+ 
Ludwik Halski 


artystą. dramatyczny. 

członek-założyciel Polskiego Związku Artystów Widowiskowych w Warszawie 

po długich i ciężkich cierpieniach zaopatrzony św. Sakraimentani zmarł dnia 1% 
€ierpnia 1928 r przeżywszy lat 58. 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę, dnia 19 sierpnia 1028 r. o godz. 2 

po pol. z kapłicy Anatomii (ul. Piekarska 52) na cmentarz Janowski. 

Gześć Jego pamięci! 


Polskiego Związku Artystów Widowiskowycji 


komtyneniu, który wystawia dobre 
świadectwo zdolności do pracy 30-mi- 
lienowego narodu polskiego. Gdynia 
pważmie zaszkodzić może Gdańskowi, 
gdyż Polska ma wszystkie atuty w rę- 
ku w walce z Gdańskiem, jakoteż mo- 


| żność dumpinga kamdiowego i przywi- 


leje dla firm osiedlajacvych sie w Gdyni 

Artykuł kończy się oświadczeniem, że 
dobrze wiedziano w Wersalu co czynio- 
Ra, gdy addzielano Gdańsk od Niemiec, 
czywiąc go pozornie niezależnym, a w rze 


p 
Ludwikowski 


Zarząd Główny 


w Warsząawiu. 
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W chorobach krwi, skórnych i neryo- 
wych, osiągamy przy stosowaniu natunal- 
nej wody gorżkiej „Franciszka Józefa“ ne- 
gularne funkcjonowanie narządów trawien' 
nych. Wybitni specjaliści przyznają, że są 


miezmiernie zadowoleni ze  zbawiennego' 
działania, dawno stwierdzonego, wody 
Franciszką Józefa- 4863 


p S E E veee 
zależnym gospodarczo od 
Polski "bz 


WYROBY KOSMETYCZNE ' 


SŁYNNEJ FIRMY 


ELIZABETH ARDEN 


czywistości 
l 
| 
I 
| 
, 


| POLECA : 


wyłączny skład 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, 


PL.  MĄRJĄCKI 


ti. | 


Humor zagraniczny. 


ŻYCIE CYRKU. 
P ejani: Co lo zą hałas? 
Cyrkowlec: To dama o dwu głowach 
Lióci się sama ze sobą. ; 


SZCZEBLE „KARJIERY*. 


— Brawo mały, tylko tak dalej! I ga 
icz zacząłem od sprzedawania gazet. 
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„GAZETA POKŁĄRNA" z dnia 20. sierpnia 1928, 


Z KRA!U TYSIĄCA WYSP I JEZIOR. 


NN NE 


, kalosze i Hamlet. 


PRZEZ POŁUDNIOWĄ SZWECJĘ Z MALMO DO SVALOV. —- INSTYTUT DLA HODOWLI NASION. — KRZ? 
ŻOWANIE I PRZESZCZEPIANIE. — W KRAINIE GUMY. — FABRYKA KALOSZY TRETORN. -- BANKIET NAI 
BANEIETAMI. — HALSINGBORG. — HAMLET I DUCH SZEKSPIRA 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej”'). 


Sztokkolm, w sierpniu. 
Zbytnia poufalość ze szwedzkim 
punczeim, który jest strasznym zabija- 
ką, dała nam w Malmó sen twardy, Z 


którego nie latwo nam było się po- 
dźwignąć. Lecwod czegoż nasi mili 


przewodnicy. Rozdzwoniły się telelo- 
ny hotelowe i w pół godziny znaleźli- 
ćmy się w specjalnym wagonie sy- 
„pialnym, który miał być naszym 
domkiem i hotslem przez caly czas 
podróży po Szwecji.  Przelotnie tyłko 
nbejrzeliśmy Malmö, trzecie co do 
wielkości po Sztokholmie miasto, bo 
liczące 116.000 mieszkańócw. Cyfrę tę 
wwymawiali nasi przewodnicy z dumą, 
bo trzeba wiedzieć, że większa co do 
obszaru od Polski Szwecja ma tylko 
sześć miłjonów mieszkańców, więc 
człowiek w Szwecji liczy się na wagę 
złota. Pierwszym etapem naszej podró- 
ży było zachodnie wybrzeże Skanji, 
najbardziej na południe wysuniętej 
prowincji Szwecji. Żyzne równiny, po- 
przecinane niewielkimi pagórkami, po- 
siadają najlepszą ziemię ormą, skul 
kiem tego prowincja ta nosi przydo- 
'mek  spichieiza Szweoji. Krajobraz 
dziwnie przypomma nam nasze Podole, 
które jest także spichrzem Polski. Nie 
nie mówi nam o bliskości morza, oč 
którego oddalamy się nieco, zdążając 
do wsi Svalöv, gdzie są plantacje 
szwedzkiego towarzystwa nasion oraz 
instytut nankowy dla hodowli no- 
wych wydatniejszych gatunków róż- 
norodnych roślin  siewnych droga 
krzyżowania i przeszczepiania, Na pa- 
górku wśród pól rozzłoconych .pszeni- 


cą i posrebrzonych jęczmieniem i ży-. 


lem, gdzie są plantacje doświadczalne, 
wznosi się okazały budynek, z wysoką 
wieża, w którym mieści się siedziba 
fmstytneji, pracownie, laboratonja, bi- 


bljoteka i sale wykładowe, gdzie 
praktykują  nuczniowie uniwersytetu, 


poświęcający się agromomji, Szwecja 
jest krajem niezwykle wydłużonym na 
północ, o odmiennych warunkach kli- 
matycznych i odmiennych rodzajach 
gleby. To co się udaje w południowej 
lub jeszcze w środkowej Szwecji, mar- 
nieje w północnym Norrlandzie. Cho- 
dzi więc o wyprodukowanie rodzajów 
zbóż, stosownych dla różnych okolic 
kraju. Hodowla zboża w instytucie 
swalówskim idzie w trzech  kiernn- 
kach: oddzielania, mieszamia i prze- 
szczenianią rozmaitych gatunków zbóż. 
W ten sposób otrzymuje się nowe ga- 
tnnki zboża, łączące w sobie wszyst- 
kie najlepsze cechy i zalety różnych 
gatunków i mające przystosowanie do 
warunków gleby i klimatn. Przeszcze- 
pianie odbywa się drogą operacyjna 
kastracyjnb: odcina się plenniki jed- 
nego gatunku i za pomoga bandaży 
przeszczepia się w drugi gatunek. Dzia 
łalność instytutu w Svalöv, posiadaja- 
cego 8 filji w całej Szwech (zaslęp- 
stwo w Poznaniu) dała wspamiałe wy- 
niki: od czterdziestu lat produkcja rol- 
nieza. podniosła się » 2/3, wzbogacając 
majatek narodowy w dziedzinie rolni- 
clwa o 50 miljonów koron szwedzkich 
„rocznie. Zboże polskie nadaje się po- 
‘dobno bardzo dobrze do krzyżowania, 
dzięki swoim wierwszorzędnym kwa- 


Szwccja, która od czasu uprzemy- 
słowienia kraju, iylko w trzydziestu 
kilku procentach jest rolnicza, calą 


swoją produkcję rolniczą konsumuje u. | 


siebie w kraju i nie produkuje zboża 
na wywóz. Nie będąc rolnikiem ani 
fachowceni nie będę was dłużej za- 
przątał wrażeniami swemi w Svalöv, 
gdze wysłuchaliśmy wykładu o szcze- 
rieniu zbóż i gdzie obdarzono nas fa- 
chowemi broszurami i statystycznemi 
wykazami. 

Czas naglił, więc po zjedzeniu do- 
skonałego. śniadania, ruszyliśmy auta- 
mi w stronę drugiego miasta portowe- 
go na zachodniem wybrzeżu południo- 
wej Szwecji, Hälsingborga, Ze świata 
hodowli zboża mieliśmy się przenieść 
w świat gumy, bo czekało nas zwie- 
dząnie olbrzymiej fabryki gumowych 


Paweł 


SZ 


(e rezerwisów na CWIzena 


kaloszy i bucików, zarzucającej obec- 
nie caly świat swemi wyrobami marki 
Tretorn. Droga do Hałsingborga wiodła 
wśród płynących w słońcu łanów zbóż, 
wśród zapachu kwitnącej hreczki, 2l- 
bo cienistemi ścieżkami leśnemi, gdzie 


koła naszych doskonałych maszyn 
imerykańskich (cała Szwecja za- 
lana jest autami amerykańskiem.), 


rozpniatały mchy i konwalje leśne. 
Mimęliśmy przyległą do Hals:ngborg 
miejscowość kąpielową Ramlösa (na- 
sza Krynica -— źródła żelazne i słone) 
i auta hasze zatrzymały się przed ol- 
brzymimi budynkami fabryki gumo- 
wel, zatrudniającej 2.700 ludzi w 
swych murach, 

W trzech partjach z trzema spe- 
cjalnymi przewdnikami wsiąknęliśmy 
w huczące pracą hale fabryki, prze- 


w okręgu Iwowskim D. 0. K. VI. 


Lwów, 19. srerpnia. 

DOK. VI. ogłosiło obwieszczenie o 
Pawobdanin rezerwistów na ówiczenia 
w reku 1928: 1) uzeregowych rezer. 
(podoficerów i szeregowców) z roczni- 
ka 1901 piecholy, czołgów i łączności; 
2) podoficerów rez. z r. 1895 i 1834 
wszystkich rodzajów wojska za wy- 
jaątkiem marynarki wojennej; 3) szerc- 
gowych rezerwy (podoficerów i szerc- 
gowców) z r. 1900 w lotnictwie. (tylko 
mechanicy silnikowi, mechanicy elek- 
trotechnicy, radjommechanicy i fotogra 
fowie) 1 w balonach (tylko mechanicy 
dźwigarkowi i mechanicy wytwórni 
wodoru); Æ szeregowych rezerw) 
(podoficerów i szeregowców), którzy 
podlegali powołaniu na ćwiczenia 
wojskowe w ubiegłym rokn, lecz z 
różnych powodów ćwiczeń nie odbyli. 
są to: z r. 1902 podolicerowie i szere 
gowcy rezerwy  picchoły, czolgów i 
łączności, z v. 1900 i 1899 podofieero- 
wie i szeregowcy rezerwy wszystkich 
rodzajów broni i służb za wyjątkiem 
marynarki wojennej, którzy z jakich- 
kolwiek powodów nie odbyli ćwiczeń 
w r. 1925 wzgl. w r. 1926, z r. 1898, 
1891 i 1890 podoficerowie rez. wszyst- 
kich rodzajów broni i służb (za wyj. 
marynarki woj.), z r. 1908, 1902 i 1901 


rozpoczyna tegoroczny swój 
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TEATR WIELK! 


z renertuar w dniu 1. września 
prem erą „Z g nunt A gust“. Tak na przedstawien'e 
inauguracyjne, jak i na wszystkie następne przygotowuje się 
efektowne programy 

trozmaicon: fotografiami artystów, przyczynkami literackiemi 
i ogłosz nia ni najpoważniej :zych tirm. Dla pp. prz mysłowców 
i kupców nadarza się ne wyzła sposobność korzys'nego za- 
reklamowania swoich wyrobów wśród wytwornej. Publiczności, 

Wykonanie programów i przeprowadzenie akcji 
mowej Dyrekcja Teatru Wielkiego powierzyła biuru ogłoszeń. 


GA POLSKA Ł6ENCJA DERLAMVY FRGNSTEK MAINA 


ODDZ/AŁ WE LWOWIE 
ULICA AKADEMICKA 14, TELEFON 45-44. 


podoficerowie 1 Szeregowcy rez. lotni- 
ctwa (tylko personal latający, piloci 
i sirzełcy lotniczy), oraz balonów (tyl- 
ko szykowacze), z r. 1897 i 1896 pod- 
oficerowie i szeregowicy rez. lotnictwa 
(Lylko personal latający, piloci i strzel- 
lotniczy), oraz balonów (tylko szyko- 
wacze), z r. 1898 szeregowcy rez. lot- 
nictwa i balonów o specjalnościach jak 
wyżej. 

Rezerwiści zamieszkali, względnie 
„tzobywający w gminie Lwów-Aliasto, 
którzy nie otrzymali dotychczas kart 
ouwolania na ćwiczenia, względnie 
nie cdbyli w roku bicż, ćwiczeń, wirni 
-ę zgłosić majpóżniej do dnia 6. wrze- 
mia 1928 roku w P. K. 0. Lwów— 
Miasto przy ul. Kurkowej 1. 12 o godz. 
tej, skąd odesłani będą Ro swoich 
ddziałów wojskowych. Powolant ma- 
ją przynieść książeczki wojskowe, kar- 
tv tmobilizacywjrce i wszysinie doku 
riemty wojskowe, jakie posiadają. 

Udekumentowane podania o odro- 
szenie ćwiczeń do r. 1929 można wno- 
sié do P. K. U. najpóźniej do dnia 1. 
września 1928. Wniesienie podania 
nie zwalnia od zgłoszenia się, jeżeli 
powołany mie otrzyma odpowiedzi do 
dnia 16. września br. 
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chodząc kolejno wszystkie fazy fabry- 
kacji kaloszy, począwszy od prażenia 
surowca  fguntowego, a skończywszy 
na wkładaniu gotowych już i wysu- 


szonych kaloszy i bucików gumowych , 


| w tekturowe pudełka 


Czyż len, ki 
kupuie kalosze, zastanowił się, z ilu 
części składa się ten nieskomplikowa: 
ny i prosty przedmiot, ilu indai mozoii 
się moniowaniem tych cząstek w jed- 
ną, nieprzemakalną całość. W ogrom 
nej hali łysiąc robotnic skleja i zszy- 
wa łe części ze sobą. Ta tysiaczka roz- 
dzielona jest ma grupy, wykonując 
lylko jeden szczegół całości. Twarz 
pochylona nad warsztatem, ruchy je- 
dnostejne, obliczona na sekumdy, jak 
w żywej maszynie, ażeby nie stracić 
ani ułamka czasu. Przy powszechnej 
w Szwecji pracy akordowej w fabry 
kach, to eszczędzanie czasu jest naka- 
zem każdego robotnika. Czaścin, gdy 
przechodzimy przez ten fabryczny be- 
biniec, mnuśnie nas ciekawe spojrzenie 
jasnych oczu, lub przelotny uśmiech 
ładńej buzi. Lecz wnet kryje się w 
schyleniu głowy, pod baldachimem 
jasnych lub ciemnych czupryn. Myślr, 
jak jałowo i straszmie muszą przecho- 
dzić godziny, przy lem zmechanizowa- 
nim pracy i aułomałyczności ruchu 
I żal mi tych bladych dziewcząłes 


|! szwedzkich, przyklepujących paseczk: 


gumowe, choć urzędnik fabryki turna- 


*' azy nam, że najniższa piąca takiej pra 
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| przepychu 
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cownicy wynosi 300 koron szwedzkich 
miesięcznie czyli na nasze pieniądze 
720 zł. A Lyle baz mała pobiera u nas 
naczelnik wydziałn, prołesor uniwer- 
sytetn lub redaktor dziennika. Dwie 
prawie godziny trwało to zwiedzanie 
nałacu gumowego, lecz za trud ten zo- 
staliśmy potem wynagrodzeni królew- 
skim bankietem, wydanym wieczorem 
„rzez naczelnego dyrektora i współwła 
ściciela gumowej spółki akcyjnej. By- 
la lo nezła Lukulnsowa, nakryta w sa- 
li z marmnrowemi kolumnami, wsród 
biało-czerwonych kwia- 
tiw, wslaążek i chorągiewek. (rdzieżeś 
tv bel wledy Wincenty z Brzuchowic, 
smakoszu 1 koneserzę stołów biesiad- 
nych? f iy nawet zdębiałbyś, widząc 
len slół zu stu zakąskąmi przed kola- 


, «JA, z których każda wołała wielkim 
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glosem: pokoszłuj mnie! a którym 
nasz żołądek wlpowiadał z żałością: 
Kedy już nie mogę! I Ly byłbyś „cha- 
peau bas“ przed menu, w którym wal- 
czyły o palmę pierwszeństwa trufflowe 
sosy z karczochami,  nadzianymi 


grzybkami a stary burgund z wysokim * 


szampanem. Wiele jeszcze czekalo nas 
wspanialych bankietów i uczt w Szwe 
cji, lecz ten bankiet kaloszowy w Hal- 
sinborgu zaćmił wszystkie bogactwem 
i wykwintem stołu. Zapomnieliśmy z 
Tadziem. Kończycem o poezji, bo każ- 
da przekąska była tam najpiękniej- 
szym rymem, a każda potrawa najmi- 
słerniejszą zwrotką. Nawet kolega Sin- 
ger, trochę socjalista, węszący na każ- 
dym kroku nędzę robotnika szwedz- 
kiego, zapomniał o swoich biednych 
robotmikach i wsuwał łyżkami kawior, 
jak gdyby to była kasza hreczana. Lecz 
dość już tej poazji żołądkowej, tego kalo 
loszowego epikuryzmu. W ferworze 
biesiadnym byłbym Wam zapomniał 
opisać Halsinnkory, jedno z najpięk- 
niejszych miast Szwecji, które zwie- 
dziliśmy przed bankiełem. W tom 
„miejscu, gdzie Sund, oblewający zacha 
dnią Szwecję jest najwęższy, na wy- 
hrzeżu wznoszącem się lerasami, roz- 
siadł się Hälsingborg, port, liczący 50 
tysięcy mieszkańców. Położenie. mia. 
sta prześliczne. Naprzeciw jak na dło- 
ni widać ziemię duńską i jej zielone 
pola, oddzielone jedynie wązkim pa- 


Nr. 8596 
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sem turkusowego morza od szwedz- 
kiego lądu. Oto miejsce pelne bisto- 
rycznych wspomnień. Tędy, przez za- 
marznięty Sund  przeprawiali swe 
wojska szwedzcy wojownicy i królo- 
wie, spieszący na peskromienie Danji. 

Naprzeciw Halsingborga, po stronie 
duńskiej strzela w niebo swemi wie- 
żami miasto Helsingör. Cóż to za za- 
mek odcina się na tle nieba poszarpa- 
nemi zarysami swych murów, tam da- 
leko, na duńskiej stronie?  Baczność 
poezjo — oczy wbij w dal i marz pięk- 
nic. Ten duński zamek, to Kronberg, 
dzie żył i cierpiał i walczył ze swoją 
duszą królewicz Hamlet. Tam na tych 
murach stał i patrzył w  lazurową 
dal -— i z duchem ojca nocne wiódł 
rczhowory. Dusza zapładnia się tysiąs 
cami obrazów. Przypomina się kapital- 
na kreacja Moissiego podczas ostatniej 
lwowskiej gościny. I długo tak patrza- 
łem z brzegu szwedzkiego ma brzeg 
duński, skąpany w purpurowych blas- 
kach zachodzącego słońca.. Zarumieni- 
ly się białc mury Hamletowego zam- 
ku, przywodząc na pamięć krew, któ- 
remi niegdyś obficie ociekały. Czułem 
isie dziwnie wzruszony — duch Szeks- 
pira krążył nad wodami. 


Henryk Zbierzchowski. 
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Adwokat 
Dr. Michał Engel 
LWÓW, JAGIELLOŃSKA 7 
powrócił. 


PRYMARJUSZ 


Dr. SPALKE 


Specialista chorób mszu nosa i gardła 
powrócił 
u, KL TAŃSKIEJ 1. 


EMiL ROTTER 


Dentysta w Lubiczowis powró ił 
i przyjmuje jak zwykłe. 


BALSAM NA 


Ellngera ODCISKI 


usuwa rałykałnie bea bolu uporcsp 
wa nagniotki i zgrubiołe naskóski, 
Skład i wyrób: 


ApiekaM.Ettingera 
Lwów, piac GOŁUCHOWSKICH 


A 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 20. VIII. 1928, 


STEFAN CZEKELY. 


Staruszka. 


Pan Meyer szybko wyszedł z domu 
Spojrzał na zegarek. Było bardzo późno. 
Droga do przystanku tramwajowego trwa- 
ła wprawdzie zaledwie dwie i pół minuty, 
gdy jednak pan Meyer dobiegł tam zady- 
szany, tramwaj uciekł mu z przed. nosa 
Trzeba było czekać na następny. Nigdy 
jeszcze nie przychodził on tak późno dc 
biura. i 

Gdy tak czekal, usłyszał nagle gniewne 
jakieś okrzyki. Obejrzał się. Przed sąsie- 


dnim domem stał jakiś elegancko ubrany 
pan i ordynarnie wymyślał jakiejś staru- 
ezeo, s ' 

— Wstięlna, ohydna plotkara! — a- 


wanturował się i groził jej pięścią nie- 
tmajomy. 

Fan Meycr miał zbył dobre serce. Pan 

eyer nie mógł patrzeć na tę scenę. 

— Jak pan się nie wstydzi — zawołał. 
irzesą: się z oburzenia — lak krzyczeć na 
biedna bezbronną staruszkę? 

= To pana wcale a wcale nie obcho- 
dzi — odparł wyzywająco nieznajomy. 

— Ach, tak pan uważa? — zapytał 
Merer. — No ło zobaczymy. 

Po upływie dziesięciu minut siedzieli 


«=. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 20. 


LISTY Z PODRÓŻY, 


siernnia 1928, 


iduje się to codziennie, 
ale nikt niestety nie zwraca uwagi... 


AMERYKAŃSKIE TEMPO ROZBUDOWY PORTU GDYŃSKIEGO. — PO WĘGIEL POLSKI. — „WIR VERSTE- 
HEN NICHT POLNISCHE!" — TALERZE, KTÓRE NA TLE ORŁA PRUSKIEGO ZAOPATRZONE SĄ W NAPISY 


„KURHAUS ADLERHORST".. 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej') 


Gdynia, w sierpniu. 

Nad wybrzeżem  polskiem 
wie w tempie iście amerykańskiem, 
I duma napawa duszę każdego Polaka, 
gdy patrzy na te wielkie domy, wybu- 


praca 


dowane w Gdyni, gdy ogląda port roz- 
szerzający się w tempie już nawet nie 
amerykańskiem, w tempie jakiego do- 
tąd nigdzie nie widziano. Znaczenie 
Gdyni jako portu handlowego wzrasta 


a 


„ARE 


Pożyteczna placówka 


JAK ROZWIJA SIĘ ZNANA KOLONJA DLA DZIĘGI KOLEJARZY 
W TUCEHLI. 


(Od naszego korespondenta.) 


Tuchla, w sierpniu. 

(ms) Niezwykle 
leówka, jaką jest kolonja dla dzieci ko- 
lejarzy w Tnuchli, zniszczona doszczęt- 
nie podczas działań wojennych zo 
stała odbudowana z początkiem roku 
1920 staraniem grona ludzi dobrej wo. 
li z prez. inż. Barwiczem na czele i od- 
dana do użytku w roku 1925. 

Ogólną administrację kolonji wzo- 
rowo sprawuje od szeregu lat zupełnie 
bezinteresownie sekretarz komitetu 
humanitarnego p. Antoni Rzepecki, a 
nadzór nad kuchnią, inwentarzeni 
służby itd. również bezinteresownie 
wykonuje w tym roku (po skonie ś. p 
żony jego, która była przez szereg lat 
prawdziwą opiekunką kolonji, pani So- 
sinswa, córka:ś. p. Rzepeckiej. Kierew- 
nikiem męskiego oddziału jest dyrek 
tor szkoły kolejowej, p. Martyniak, í 
kierowniczką oddziału żeńskiego p 
dyr. Janicka. Dużo też dbrego robi dlu 
kolonji miejscowy naczelnik stacji p 
Sokołowski, sprawując nadzór nad ru- 
chomem „wagonowem“ letniskiem ko- 
lejowem. Nad budynkiem sukursal- 
nym (willa) dla starszych kolejarzy 
oraz nad kuchnią i halą jadalną czu 
wa również niestrudzony p. Rzepecki. 

Pod troskliwą opieką grona nau- 
czycielskiego setki dzieci spędzają czas 
pożytecznie i wesoło w zdrowej, pięk- 
nej kolicy, znajdując kojący odpo- 
czynek po niezdrowych warunkach 
w trójkę w komisarjacie. Po spisaniu pro 
tokołu, wyszli. I wówczas pan Meyer, do- 
bry pan Meyer wziął płaczącą staruszku 


ta rękę. 
— Niech pani pozwoli ze mną — 
rzekł uprzejmie. — Póździemy do mnie dv 


domu i żona poprosi panią na obiad. 
Niech pani tylko nie placze i uspokoi się. 

Tak się też stało. I po raz pierwszy 
w saem życia spóźnił się Meyer o 42 
minuty do biura, z 


— — — — 


A w domu pani Meycr ugaszczała tym- 
cząsem staruszkę i rozmawiała z nią © 
wielu, wielu rzeczach. 

— Tak, pani Meyer — mówiła starusz- 
ka. — Może być pani dumną ze swego 
męża. Taki dobry i poczeiwy czlowiek. 
Odrazu spostrzegłam, jakie ma dobre ser- 
ce. Nie tak jak inni. Mój zięć, naprzykład, 
w ubieglym tygodniu dwa razy wyszedl 
wieczorem z domu. Mówił, że idzie na 
chrzciny- A okazalo się, że bawił się wc- 
solo z jakąś damą. 

— Tax? - - zapytała pani Meyer zacio- 
tawiona. =- Mój mąż też był w ubiegłym 
Ygodniu na chrzeinach. , 

— No, ale to jeszcze niczego nie do- 
wodzi — rzekla staruszka. — Wie pani, 
nio podejrzewałam go nigdy, do czasu. 
kiedy stanowczo odmówił kupienia mej 
-óroe futra. A później dowiedziałam się, 
że dlatego jej nie kupił, bo właśnie mu- 


pożyteczna pla- | 
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hygjenicznych miasta. Toleż najlepszą 
rekomendacją użyteczności tej placów- 
ki jest zdrowy wygląd dziatwy wraca- 
jacej z wywczasów. 

W obecnym sezonie bawi.tam 200 
dzieci (z czego pierwsza partja odje- 
chała już 28. lipea do domów, a dru- 
ga przybyła 2. bm.). 


W bieżącym roku zrobiono wiele 
dla rozwoju kolonji: Osuszono mokry 


leren, zaprowadzono wodociągi, świa- 
tlo elektryczne, wybudowano nowe 
boisko z kortem tenisowym itd. 

Dla kolejarzy-letników  kodzienną 
atrakcją są orzeźwiające w Oporze ką- 
piele, wygrzewanie się na słońcu (na- 
luralnie, o ile ono świeci) i oczywi- 
ście... ploteczki, co jest zdaje się głów- 
nie atrakcją życia tak wakacyjnego, 
jak i normalnego niektórych śmiertel- 
ników. 

Wreszcie podnieść należy, że w ro- 
du bieżącym przypada 30-lecie istnie- 
'ia tuchlańskiej kolonji kolejowej. 

Stwierdzić trzeba, że kolonja pod 
życzliwą i troskliwą opieką p. Prezesa 
inż. Prachtla-Morawiańskiego i prez 
komitetu humanitarnego dyr. Kłodnic- 
kiego rzwija się pomyślnie, Do wszyst 
kich ludzi dobrej woli, a takich chyba 
w Polsce nie brak — zwraca się ko- 
mitet humanitarny z apelem, aby w 
ofiarności «wcj pamiętali o tej tak 
ważnej i pożytecznej placówce, klóra 
już setkam dzieci uratowała zdrowie. 
siał kupić je lej damie, z którą spędzał 
wieczory_ 

— Mó; mąż też nie kupił mi futra... 

— Tak, tak ci mężowie... Ale nawet i 
lo nie byloby najgorsze, gdyby zięć mój 
aie oskłamywał przynajmniej tak brzydko 
mej córki. Właśnie przed kilku dniami za- 
jelefonował do niej z miasta, że nie wróci 
na kolację do demu, gdyż zajęty jest w 
vurze sporządzeniem biłansu. I co pani 
myśli? Było to kłamstwo, był wlaśnie u 
lej damy. 

— Na miłość boską! — krzyknęła pani 
Meyer, chwytając się za głowę. — Mój 
mąż przecież też telefonowa! wozoraj, że 
mie wróci na kolację z powody bilansu... 


Gdy pan Meyer wrócił wieczorem zmę- 
czony do domu, zdumiał się, ujrzawszy 
swą żonę Była. blada i zapłakana. 

— Co ci się stalo, kochanie? 

Zostaw mnie. Nienawidzę cię... 
Ależ powiedz, co się stało? 

Nie udawaj, ty wstrętny obłudmiku: 
Okłainałeś mnie, mówiąc, że idziesz na 
chrzeiny i nie chciałeś mi kupić futra.. 

--— Ależ wiesz przecież kochanie, żę 
żle zarabiam w tym roku. Jakże mogłem 
kupić ? 

— Nie kłam. Kupiłeś te; damie futro, 
dlatego mi odmówieś. 

— Jakiej damie? 

— Ta dobra staruszka 


opowiedziała. 
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z dnia na dzień, z godziny na godzine. 
Codziennie przybywa do Gdyni po kil- 
ka, kilkanaście, czasem nawel po kil- 
kadziesiąt cndzoziemskich statków wę 
głowych, by stąd brać węgiel polski, 
nasz najważniejszy produkt ekspor- 
łowy. 

Dlalego (cż powinny miarodajne 
czynniki przedewszystkiem dbać o to, 
by ci wszyscy cudzoziemcy, którzy tak 
ieznie odwiedzają wybrzeże polskie. 
mieli wrażenie, że są na terytorjnm 
polakiem, zamieszkałem przez Pola- 
ków, a nie tylko na terylorjum, nale- 
żacem do Rzeczypospolitej Polskiej, 
ale zamieszkałem przez obcą ludność, 

Tak jednk niestety nie jest Na po- 
graniczu  polsko-gdańskiem znajduje 
się piękna miejscowość kuracyjna „Or 
lowo". Ślicznie położone Orlowo w 
pełni zasługuje na nazwę „polskiej Ri- 
wiery" i w przyszłości z pewnością 
będzie grożną konkurencią dla odle- 
głych tylko o 3 kilometry niemieckich 
Sopot. Pownego pięknego dnia i ja się 
tam wybrałem. Po pięknej przeszło go 
dzinnej przechadzce przybyłem z Gdy 
ni do Orłowa, Na wybrzeżu spotykam 
kilku 8—10-letnich wyrostków, naj- 
prawdopodobniej dzieci miejscowych 
rybaków, bawiących się w piąsku. Ja- 
kicź było żwdnak moje ździwienie, kic- 
dy na pytanie, gdzie się znajduje dom 
kuracyjny, odpowiedziano mi chórem: 
„Wir verstehen nicht polnisch!" Do- 
piero gdy powtórzyłem im moje pyla- 
nie po niemiecku, dostałem żądaną 
informację. Dom kuracyjny, w którym 
koncentruje się całe życie towarzyskie 
Orłowa, jest własnością Polaka dra S. 
lekarza z Bydgoszczy, który rok rocz- 


"nie ciągnie z niego wielkie zyski. Dla- 


teg też nie: chcialem oczom swoim 
wierzyć, kiedy jedzenie podano mi na 
talerzach ozdobionych orłem pruskim 
z napisem „Kurhaus Adlerkorst". Lecz 
i na tem nie koniec. lo domu kura- 
cyjnego należy łódż motorowa „Asta“, 


ini wszystko. I onegdaj, zamiast przy bi- 
lansie też byłeś 4 tej damy. 

— Co. la? Kto ci lo brednie opowia- 
Jal?! 

— Ta dobra, stara pani- 


Następnego rana czatował pan Meyer 
pnzed drzwiami. Czekał na staruszkę. Ja- 
koż rzeczywiście przyszła. 

— Wstrętna, ohydna plotkara! — po- 
czął krzyczeć na nią i grozić jej pięścią. 

Nagle stanął przed nim jakiś niezna- 
joy. . 

— Jak pan się nie wstydzi — zawoła: 
trzęsąc się z oburzenia — tak krzyczeć 
na biedną, bezbronną siaruszkę? , 

— To pana wcale, a wcale nie obcho- 
dzi — odparł wyzywająco pan Meyer. 

— Ach tak pan uważa? — zapylał 
nieznajomy. — No ło zobaczymy. 

Po upływie dziesięciu minut sisdzieli 
w trójkę w komisarjacie. Po spisaniu pro- 
tokołu wyszli. I wówczas nieznajomy 
wziął płaczącą staruszkę za rękę 

— Niech pani pozwoli ze mn. 
rzekł uprzejmie. — Pójdziemy do moeie 
do domu i żona poprosi panią na obuul. 
Niech pan: tyśka nie płacze i uspokoi się, 

I poszii. A dobry pan Meyer? Giy 10 
usłyszał pa lskcozyl z radości i: po.iegł da 
przystanki. tramwajowego. Po ras drug 
i ostatni w swem życiu spaźn.ł się o 42 
minuty do biura. 


Tian © 32 
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która kursuje stale miedzy Orłowem a 
Sopołami Z łodzi tej wprawdzie dum» 
mie powiewa polska bandera morska, 
kierownikiem jej jednak jest Niemiec. 
Polacy wiee muszą na polskiej moto- 
rówce prozmmiewać się z jej kierowni- 
kiem po niemiecku. 

Naprawdę najwyższy już czas, by 
miarodajne czynniki pouczyły wresz- 
cie zarząd domu kuracyjnego, że nie 
w ten sposób propaguje się polskość na 
wybrzeżm i lak już dość zniemczonem. 


Vienx Polonais, 


REREH 
NADESLANE 


Dr. L Better 


- ordynuje jak w latach ubiegłych 
w KRYNICY Willa „KRAKUS“. 


B. lekarz szrit, wiedeńskich 


Dr. NORBERT JUPITER 


specjalista chorób skórn. wener. i ko- 
; smetyki ord. 

' Stanisławów, 3 go Maja 1! 
Usuwanie włosów, brodawek elektrolizą. 
Naświetlanie lampą kwarcową. Leczenie 


żylaków. 
Dr. BRILL 
specjalista w chorobach wensryczno* 


skórnych ord. 12—1 i 3—6 
płac Akademicki I. 4. 


Słomatiolog Dentysta 


Dr RENNER 


Kętrzyńskiego 21. 


Spacjalista w chorobach wawn;trzn. 


Dr. Karol Kuh! 


powrócił i ordynuje od 3—5 pop. 
Lwów, ul. Potockiego 42. 


PRZERÓBKI 


„SUTRA ge 
F. J. LUBELSCY 


poleca Firma 
LWÓW, RUTOWSKIEGO 5. Tejet. 48-70, 


40 lat istniejąca. 


Ralała Środki ljowe 


miedoścignione przy pielęgnowaniu iwa- 
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wagty, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla- 
my skóry. 
Rafała 
Rafała 
Rafała 
Rafała 


zł. 2.40 
zł. 1.29 
zł 1— 


krem liljowy, cena 
mydło liljowe, cena 
puder liljowy, cena 
mleko Jiljowe, cena zł. 1.50 
Rafała grysik liljowy, cena zi. 0.60. 
Wyrób í wyłączny skład: APTEKA M 
ETTINGERA we Lwowie, pl. Gołuchow. 
skich 14, (za Teatrem Miejskim). 
— Codziennie wysyłka na prowincję, == 
kod 


Do Zarządu Kursów Maturycznych 
„WIEDZA 
w Krakowie 

nl Studencka 14, I p. 
Niniejszem skladam  majserdecznicjsze 
podziękowanie Sz. Dyrekcji Kursów „Wie: 
dza“ za bezinteresowne, a tak skuteczne 
przygotowanie mnie do egzaminu z 6-ciu 
klas gimn. który złożyłam pomyślnie dnia 
26. czenwca 1928 r. w Państw. Gimnazjum 

IV. im. H. Sienkiewicza w Krakowie. 

Chciałbym. aby moje podziękowanie 
dotarlo do wszystkich tych, którzy z jakich- 
kolwiek powodów zaniedbali swoje wy- 
kszłalcenie, i aby ich napelnilo radością, 
Że, gdy udadzą się z pełnem zaufaniem do 
Kursów „Wiedza“ mosiądą pełne wy- 
kszyalcenie, aż do matury wiącznię, tak 
jak ja — dzięki powyższej Instytucji 
większą część iuż oWzymiuleni. 6104 

Stanislaw Grzegorzewski, 

Kraków, nl Florjańską 15, 


j dzając szereg party] 


„GAZELA PORANNA” 


Z Z naszych zdrojowisk 


krunica przygotowuje Się d0 3-00 


z ama ZU. sierpnia 1928 


Mamea "REY 


nm 
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LICZBA GOŚCI PRZEKROCZYŁĄ DOTĄD O 5 1YS. FREKWENCJĘ ZESZŁOROCZNĄ, A MIMO TO W WIELU 
WILLACH ZNAJDUJĄ SIĘ JESZCZE POKOJE WOLNE. — FOCHODZI TO STĄD, ŻE W TYM ROKU URUGHO- 
MIONO KILKADZIESIĄT NOWYCH PENSJONATÓW. 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej", 


Krynica, w sierpniu. 
Sezon w Krynicy dobiega zenitu. 


Liczba gości do tej pory przewyższa o | lami i wnętrze kawiarni, 


5.000 frekwencję zeszłoroczną. Kto 
przed 'wicczorem, kiedy mprzygrywa 
zdrojowa orkiestra, z balkonu domu 
zdłrjowcgo rzuci okiem na deptak, wi- 
dzi jedną szeroką, nieprzerwaną falę 
głów ludzkich i barwnych strojów, 
która zwolna posuwa się w dwie stro- 
ny, a nigdy nieprzerwaną, daje 
wspaniały kolorystycznie obraz jakby 
pozornego rachn. Fala la zalewa szczel 
nie kryty deptak, w którym mieszczą 


| się źródła, ulicę, skwery, ogródek 


| przed kawiarnią z kolorowemi paraso- 


| 


| 
| 


gdzie druga 
orkiestra jazz-bandowa przygrywa do 
damcinga. Taksamo rojno i gwarno jest 
w pięknej, nowourządzonej sali „Ba- 
gateli", w parku i „Zaciszu”, gdzie i 
w lokalu i w ogródku trudno udobyć 
krzesłó. 

Mimo to we wielu willach, nawet 
blisko położonych, stoją pokoje wolne. 
Pochodzi to po części stąd, że w tym 
roku uruchomiono kiłkadziesiąt nowych 
pensjonatów, dużych, eleganckich do- 


Puccini pl 


agjatorem?! 


DWIE SIOSTRY POMAWIAJĄ ZMARŁEGO KOMPOZYTORA O PLAGJAT. 
— OPERA „TURANDOT“ NIE JEST RZEKOMO, ORYGINALNEM DZIEŁEM 


ia 
Nowy Jork, w sierpniu. 
(H) Wychodząca w Nowym Jorku 
gazela żydowska „Dzień* ogłosiła w 
jednym z ostatnich numerów ciekawy, 
choć budzący. zastrzeżenia artykuł, 
wodlug którego dwie siostry, nazwi- 
skiem Robinson, zamioszkale w Tel 
Awiw, 
pomawiają Puocimiego o plagjat. 
Panny Robinson utrzymują, że jc- 
szcze w r. 1596 razem skomponowały 
operę „Turandct” i wydały ją; opera 
ta nie ujrzała jednak światła kinkietów 
teatralnych i poszła w zapomnienie. 
Porównanie tego dzieła panien Robin- 
sn z ostatnią operą Pucciniego ma 
świadczyć niezbicie o łem, że Puccini 
dopuścił się wprost plagjatu, wprowa- 
bez zmiany do 


| 


PUGCINIEGO. 


swej kompozycji, Siostry owe miały się 
nawet zwróc.ć w tej sprawie do ame- 
rykańskiego konsula generalnego w 
Jerczólimie Hausera z prośbą o poczy- 
nienie odpowiednich kroków praw- 
nych. 
, Trudno na razie osądzić obicktyw= 
nie te 
famtastyczme pretensje 
dwóch muzykalnych sióstr. Wydaje się 
jednak rzeczą mało praewdopdobną, 
aby gonjalny kompozytor: włoski, któ- 
rego dzieła cieszą się sławą światową, 
uciekał się do 
pezpolitej kradzieży cudzych pomy- 
słów muzycznych. 
W każdym nazie la afera jest bardzo 
ciekawa i oczekujemy z wielkiem za- 
inierezowaniem dalszego jej przebiegu. 


Dziecko w jamie zajęczej. 


NIEZWYKŁA PRZYGODA AUTOMOBILISTY. — DZIWNE JĘKI. — 


NAGIE NIEMOWLĘ W NORZE ZAJĘCZEJ. 


— ZBRODNIA MŁODEJ 


MATKI WYCHODZI NA ŚWIATŁO DZIENNE. 
(Do rvcinv na Stronie 1-szei). 


. Londyn, w sierpniu. 

(H) Niezwykłą przygodę przeżył 
niedawno pewien automobilista w 
łesic, w pobliżu Hurst Green (w 
hrabstwie Sussex). 

Aulomobitista ów musiał wsku- 
tck defektu wóz zatrzymać. Zajęty 
był właśnie naprawianiem uszko- 
dzenia, gdy w jem usłyszał jakieś 

dziwne jęki i skomlenia, 
dochodzące z pobliskich krzaków. 
Nie mógł się zorjentować, co te ta- 
jeranicze głosy mogą oznaczać. Za- 
intrygowany i zaciekawiony zbliżył 
się w kierunku owych jęków. Po 
krótkiem poszukiwaniu ujrzał — o 
dziwo! — 

malą nóżkę dziecięca, 
slerczącą wśród trawy z jakiejś ja- 
my. 

Przerażony począł szybko usu- 
wać ziemię i ujrzał niebawem w no- 
rze zajęczej 

nagie nieniowlę, 
liczące może siedem tygodni, a wy- 
dające bolesne jęki. Usta dziecka 
były wyżarte jakimś gryzącym pły- 
nem. Widocznie usiłowano je rów- 
nież olruć, 


| 


Aulomobilista po naprawieniu 
defektu zawiózł? ofiarę tajemniczej 
zbrodni do szpitala, znajdującego 
się w Hurst Green, gdzie się malch- 
stwem gorliwie zaopiekowano. 

Równocześnie zawiadomiono po- 
licję, która wszczęłą natychmiasto- 
we poszukiwania. Okazało się, iż wi 
nowajczynią jest miss Mabel Tright, 
córka nauczyciela z Hurst Green. 

Panna Green, znalazłszy się w 
ciąży, zamieszkała u pewnego rolni- 
ka w pobliżu rodzinnego miastecz- 
ka. Tutaj powiła synka i karmila go 
przez kilka tygodni. Następnie o- 
świadczyła rodzinie owego rolnika, 
że powraca już wraz z dzieckiem do 
Hurst Green. W drodze jednak po- 
wrotnej 

dokonała owej zbrodni. 
Wlala dziecku do ust esencji oclo- 
wej, a następnie wsunęła je do jamy 
zajęczej. 

Zbrodnia jednak wyszła na świa- 
tlo dzienne.. ' 

Rycina nasza przedstawią kilka 
momentów tej sensacyjnej afcry. 

z —— 


mów, jak „Łwigród”, „Bristol“, „Kry- 


niczanka', „Iwonka“ i i., które po- 
mieszczają moc ludzi, Do osłabienia 
frekwencji przyczyniły się jefaak w 
znacznej mierze zbyt surowe głosy 


krytyki miejscowych stosunków, któ- 
re w cstatnich czasach odczwały się 
w prusie. 

Prawda, że Przez czas jakiś dawał 
się dotkliwie odczuwać brak wody mi- 
neralnej i trudno było otrzymać wię- 
cej niż dwa bilety kąpielowe na ty: 
dzień, przy kasach zaś panował wielki 
natłok, W krótkim czasie atoli brak 
ten nchylono. Uruchomiono nowy wy- 
datny szyb, pomnożono ilość pomp, 
przybudowąno dwie kasy biletowe 
przy starych i dwie przy nowych ła- 
zienkach. Od 1. sierpnia przybyło pięć 
mowych kas, tak, że czynnych jesł 
teraz ośmnaście. Kuracjusze otrzy, 
mują po 4 i po 5 kąpieli na tydzień, 
W większych pensjonatach bilety dla 
gości załatwiają portjerzy. Łazienki, 
otwarte dawniej tylko do godziny dru- 
wiej po południu, teraz czynne są do 
piątej i szóstej. 

Zgoła fantastyczne zaś były wieści 
o zniknięcin „ubera“, W eksploatacji 
lego naprawdę cudownego źródła za- 
szła była tylko krótka przerwa z po- 
wodu konieczności naprawy uszkodzo- 
nych rur wodociągowych. Uczyniono 
to dawno, i „Zuber”* tryska, jak przed- 
tem, 

Pogoda tu cudowna, prawie nie- 
przerwana. Powiełrze pyszne, upajają- 
ce. Znam ludzi, klórzy po raz dziesią- 
ly i dwunasty przyjeżdżają do Krynicy 
tylko dla tego boskiego powietrza i 
przypisują mu więcej siły uzdrawiają- 
cej, niż wszystkim wodor. 

Rozrywek moc Prócz licznych dan- 
cingów, których szał jeszcze nie prze- 
szedł, mamy wspaniale wycieczki, 
piesze, na dorożkach i autobusach, kon 
certy, wieczory recytacyjne, produk- 
cje tańców artystycznych i znakomity, 
lwowski Teatr miejski, który co wie- 
czór ściąga liczne tłumy publiczności 
i zdobywa sobie zasłużone uznanie 
wylrawną i sumienną grą artystów i 
wspaniałą wystawą, 

Dzięki temu rozpoczynający 
wnet sezon trzeci zapowiada 
szcze lepiej, niż sezon główny. 


Dr. H. S 
TEELE PEE EEE WINY ESR 
Delatyn pragnie pójść 

ślady Pruszkowa 


i zaprowadza u siebie prohibicję. 


siĘ 
się je- 


(Od naszego korespondenta.) 
dJelatyn, w sierpniu. 
Ubieglej niedzieli odbył się w Dela- 
lynie wiec UND-a, na który przybył 
celem złożenia sprawozdania posel: 
skiero wicemarsz.. Sejmu  Zahajkie- 
wicz, ks. poseł Hanuszewski, prezes 
UND-a Dymitr Lewickij oraz posłanka 
Rudnicka. W czasie wiccu miejscowy 
ksiądz grecko-katolicki wystąpił z pro- 
pozycją przeprowadzenia w Delatynie 
i Zarzeczu plebiscytn w sprawie prohi- 
bieji. Wausosek len przyjęło. 

: i 
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ida GE EE WEJ MANU: 
SKRYPTÓW NIE ZWP*GA 
a ee 
Teatr Wielki: Zamknięty. 
Teatr Nowości: Zamknięty. | 
Teatr Mały: wa m” 


Sierpnia 
Niedzie.a 
EA 


„£ylko u mas". Dziś w nosdzielą 19. Lm. 
i codziennie w sali Domu Nurodnego zespół 
am. warszawskich odegra wesołą rewią 
-Tyo u nas”. W programie udział biorą 
artyści teartu „Perskie Oko“, „Qui pro 
quo“ i „Momusa”. Girlsy wykonają tańce 
w repertuaru  „Perskiego Oka“. Bilety 
wcześniej do nabycia w składzie nut Sey- 
fartha. Początek 8.15. 


pozy woz 
REPERTUAR EINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Dziecko cyrku“ 
AVENUE: „Tartuffe“, 
CASINO: „Wyjęty z poł prawa”. 
CHIMERA: „Wyrok bez sądu.“ 
FATAMORGANA: „Pat i Palachon, 
thiopcy do rzeczy”. 
GRAŻYNA: „Orlow“. 


KOPERNIK: „Spowiedź szesnaslolet- 
niej”. 
LEW: „Dama w wazonie sypialnym. 


MARYSIEŃKA: 
letniej“, 

DAZA: „Listy, które go nie doszły”.| 
PALACE: „Tylko dia jednej kobiety". 
PASAŻ: „Złodziej z Bagdadu”. 

— 

Wiadomości osobiste. Starosta grodz- 
ki dr. Józef Reinłender powrócił z ur- 
lopu i z dniem wczorajszym objął z po- 
wrołem urzędowanie. 

[— Chłody. Wczoraj wieczorem po 
dłuższym deszczu, temperatura spadła w 
naszem mieście na 8 st. Chłody te są już 
wybituą zapowiedzią zbliżającej się je 
sieni. 

Tow. Dzieci na Wieś. Powrót kolonji 
Rabka w niedzielę 26. sierpnia o 5.45, a 
gdyby pociąg rabczański spóźnił połącze- 
nie w Krakowie o 10.15 zrana. Rodzice 
odbiorą dzieci z dworca głównego. 


Kars spawania gazami w Izhic przemy. 
slowo handlowsj wa Lwowie. Wxykledy 


„Spowiedź szesnasto - 


i ćwiczeniu, praktyczne rozpoczynają się 
w poniedziałek dnia 20. bm. o godz. Gej 


(sżóstej) wieczorem. Zgloszenia przyjmuje 
sekretarjal kursu przy u Bouriarda |. 
parter. 

(—) Przeniesienia służbowe. Onegdaj 
w drodze służbowej został przeniesiony 
zastępca kierownika biura prasowego 
przy Starostwie grodzkiem nadkom. mę. 
Kasparek Wiktor do służby samorządowej 
i ohjął stanowisko referendarza w Prezy- 
djum Magistratu. Mg. Kasparek ne swem 
dotychczasowem stanowisku dał się po- 
znać jako zdolny i sumienny urzednik. 

(—) Go skradziono wczoraj we Lwo- 
wię? Z mieszkania Zygmunta Kocha, zam. 
przy ul. Lelewela © skradziono zegarek 
złoty oraz portfeł z gotówką 150 zł. Jako 
podejrzanego o tę kradzież areszlowano 
Fugenjusza Flondrcja, zam. przy uł. Zie- 
lonej 72. -— Z mieszkania Ewy Landwer, 
zam. przy ul. Barskiej 4, skradziono wcze 
raj biżuterję i garderohę niestwierdzonej 
narazie wartości. — Przez okno dostał się 
wczoraj do mieszkania Jakóba Izlrlicha 
przy ul. Przerwanej 4, złodziej i skradł 
z szaty 100 dol. — Na szkodę Ewy Sand- 
berg, zam. przy ul. Barskiej 4, skradziono 
wczoraj biżutorję oraz książeczkę Kasy 
Oszczędności na 25 zł. 

(--) Areszlowania. Do aresztów palicyj 
nych oddano Wład. Fluńkę, Jana Kmiecia 
za kradzież worków watlości 40 zł. na 
szkodę Adolfa Schwetza, zam. przy Za- 
marstynowskiej 25, oraz Michała Sabada- 
cha za kradzież 20 kg. białego metalu na 
szkodę skarbu kolejowego. 

(—-) Walka z lichwa. Oddział walki 7 
lichwą przy wydzialę śledczym uczynił 
wczoraj doniesienie do magistratu na Zo- 
ijẹ Teliczkową, właścicielkę składu wre- 
diin przy uł. Cberążczyzny za przekro- 
czenie larvify maksymalnej oraz na J. 
Nachta z Winnik, lzaka Lömla przy ul. 
Zamkniętej 4, Izaka Sprotzera przy ul. 
Sapiehy 83 i Izaka Kesslera Domsa 4 za 
wypiek pieczywa o niedozwolonej wadze. 

(—) Awanturuieza pośredniczka. Emi- 
lja Klapkowska. zam. w Sygniówce, do- 
niosła wczoraj policji, że zięć jej, Bole- 
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SPOKOJNE SPĘDZENIE 


WAKACJI 


ZAPEWNIA 


NAJLEPSZY ŚRODEK NISZCZĄCY 
NIEZAWODNIE: MUCHY, KOMARY, 
PLUSKWY, MOLE, ORAZ WSZEL= 


KIE 


INNE SZKODLIWE LUB DO= 


KUCZLIWE r ! ROBACTWO. 


SKŁAD NA WOJ. LWOWSKIE: 
JAN SUDHOFT, LWÓW, AKADEMICKA 8.' 


Panowie MU W 


WOWSGU M 
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decydując się na jazdę Z nasażarem. 
LUBIĄ JECHAĆ TYLKO NA „DALSZE“ TURY, GDZIE MOŻNA GO- 


SCIA DOBRZE OBŁUSRKAĆ 4 PIENIĘDZY. 


NIEUZASADNIONA 


ODMOWĄ JAZDY. — FOBYTOWANIE „PAJĄKÓW. 


Lwów, 19 sierpnia. 

(-—) O szołferach lwowskich i ich 
sprawkach możnaby spisać całe to- 
my, a jeszcze niewyczerpałoby się 
wszystkich możliwości. Gdyby zę- 
brać glosy chociażby tylko z okresu 
jednego roku, lo powstałaby spera 
książka. M. i. Ilwowscy szolerzy ma- 
ja brzydki zwyczaj odmawiania 
jazdy pasażerom, którzy im się nie 


podobają, względnie nie dają do- 
stalecznej gwarancji, że bez prote- 


słu zgodzą. się na oblapienie ich ze 
skóry. Głównie dzieje s.ę to w cza- 
sie odbywających się meczów. O- 
słalnio otrzymaliśmy szereg skarg, 
że szoferzy najpierw przed rozpo- 
częciem jazdy pytają się pasażera, 
dokąd mają jechać, a dowiedziaw- 
szy się, że przestrzeń jazdy jest Nie- 
wielka, pod pozorem zepsucia się 
maszyny odmawiają. 

Notorycznie wprost wypadki ta- 
kie zdarzaly się w czasie pobytu we 
Lwowie teatrzyku „Qui pro quo“. 
Wielu z szoferów zupelnie bez uza- 


sadnienia odmawiało jazdy do Tea- 
tru Nowości, ze względu na krótką 
przestrzeń. To samo wydarzyło się 
sie EK nocy jedcenemu Z 
naszych h czytelnikńw, który chciał 
auiem z ul. Fredry pojechać na je- 
dną z pobliskich ulie.  Szoler anta 
(numer policyjny 22) dowiedziaw- 
szy się, że idzie o tak niedaleką ja- 
zdę naraz oświadczył, żę maszyna 
jest zepsuta i admówił jazdy. Uczy- 
nil to zwjaszcza dlatego, że pasażer 
ów z miejsca zastrzegł się przeciw- 
ko przeby waniu na wozie t. zw. „pa- 
jaka”, tj pomocnika  szoferskiego, 
któremu w myśl obowiązujących 
przepisów nie wolno przebywać na 
wozie, ani jezdzić z pasażerami. 

O wypadku tym rozpisaliśmy się 
tak obszernie dłatego, aby raz jesz- 
cze zwrócić uwagę odpowiednim 
czynnikom na konieeczność energi- 
cznego egzekwowania przepisów i 
surowego karania opornych  szofe- 
rów. 


sław Pasławski, 
zam. przy ul. Pijarów 15, 80 zł. za wyro- 
bienie mu posady na koleji. Gdy wczoraj 
przybyła do Traczowej, by dowiedzieć się 
co do posady, traczowa obrzuciła ją ste- 
kiem obelżywych słów ! zagroziła jej prze 
biciem nożem. 


wręczył N. Traczowuj, 
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NOWOŚCI SEZONOWE 
WEŁNY, 
JEDWABIE, 
TKANINY BAWEŁNIANE, 
MATERJAŁY MĘSKIE 


poleca firma 


olachiewicz & AdrysawWski 


Lwów -— Rynek 32. 


(WZ 

Przed kiiku miesiącami ukazał się na 
rynku tutejszym środek roślinny do czy- 
szczenia kolorowego obuwia i do nada- 


wania obuwiu olśniewającego połysku 
pod nazwą „ŚKINOL*. 

Wstępuym bojom „Skinai“, ze wzglę- 
du na swe nieocenione zalety, zdobył nie- 
bywałe powodzenie. Wytwórnia nie była 
w stanie wykonać wszystkich zamówień, 
i to ją skłoniło do powiększenia fabryki, 
aby w zupełności pokryć zapotrzebowa- 
nie. 


Wytwórnia „Skinoł* zachęcon» powo- 
dzeniem, wypuściła obecnie „SŚKINÓL- 
FARBĘ* w 26 kolorach. „Skinol- Farba“ 
ma łę zaletę, że wsiąka w skórę i nie 
ścjera się, jest przylem bardzo tania, a 
więc dostępna dla wszystkich. 

Najbardziej zniszczone obuwie po u- 
życiu „Skinol-Farby” wygląda jak nowe 
Wario zatem spróbować. Życzymy wy- 
twórni „Skiuol* dalszej owocnej pracy. 


—0-—— 
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Ze erata, 
Do wiedeńskiej „Voiksoper“ zaąngaźo- 
wany został na przyszły sezon znanv pol- 


14 „asię” 


| 6.000 dolarów dla laureata konkursu 


f Y Btr.11 


ski tenor, Gustaw Chorjan. Występował 
on niedawno w „Volksoper“ jake gość i 
został przez krytykę bardzo życzliwie 
przyjęty. 

Konkurs na nowy amerykański hymn 
narodowy. Donoszą z Nowego Jorku,. że 
pani Florence Brooks-.Aten ofiarowała 
na 
nowy hymp narodowy Stanów Zj. Jak 
wiadomo, obecny humn „Star Spangled 
Banner“ i słowami i melodją niezupełnie 
odpowiada swemu przeznaczeniu. Do kon 
kursu stawać mogą tylko obywatele aime- 
rykańscy. 


Pogrzeb wyb tnego 
nhvwałela, 
Zwlobi sp. Władysiawa Cirina spo- 


częły ma Cmentarzu Obrońców 
Lwowa. 
Lwów, 19 sierpnia. 


(jp) Wczoraj o godz. 4-icj popo- 
fudniu odbył się z domu żałoby przy 
ul. Króla Leszczyńskiego pogrzeb 
śp. Władysława Cirina. W oddaniu 


' oslatniej posługi zasłużonemu oby- 
| watełowi miasta wzięły udział repre 


zenlacje Zarządu gminy, Izby rę- 
kodziclniczej, Izby handl. i przem., 
Sokołstwa, sfer mieszczańskich, pa- 
rafjan kościoła św. Elżbiety, przyja- 
ctół i znajomych, 

Po wyprowadzeniu zwlok z do- 
mu żałoby, polączone chóry śpic- 
wackie odśpiewaty „Beati mortui”, 
paczem kondukt przy dźwiękach or- 
kiestr ruszyl ku Gmentarzowi łycza- 
kowskiemu. Zwłoki zlożono na wic- 
czny spoczynek na Cmentarzu O- 
brońców Lwowa. Nad grobem prze- 
mówił w serdecznych słowach prez. 
Izby rękodz. Schirmer, podnosząc 
zaslugi śp. Zmarlego dla slanu rze- 
imieślniezego oraz jego pracę oby- 
wałelską i palrjolyczną w licznych 
stowarzyszeniach. 


Odznaczenie zasłużonego 
przemysłowca. 


(Teleronem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 18. sierpnia (st) Dziś p. 
Minister przem. i handlu  Kwiatkow- 
ski w otoczeniu dyrektorów departa- 
montów Min., szeregu wyższych urzę- 
dników t. d. wręczył p. inż. Wilzto- 
rowi Hłagse generalnemu dyrektorowi 
b mcermm naftowego Małopolska „Pre- 
mjer“, nadany mu niedawno order Po- 
lonia Remtitnta. 

Przez tak urouzysle wręczenie or- 
deru pragna? niewątpliwie p.. Miniset 
zuzmaczyć niezwykłe zasługi dyr. 
Hłaski, położone na pola nzdrowienia 
naszego przemysłu nafłowago, W SZcze- 
gólności przez skoncentrowanie i przez 
zainteresowanie naszem kopalnicywem 


naftowem wielkiego kapitału francu- 
skiego, który doląd zdala się odeń 
trzymał. 

Odznaczenie dyr. Hlauski bawiłame 


zóstało w najszarszych sferach nasze- 
go przemysłu i handlu z głębukiem za- 
dowolłenien. 


Dno nędzy. Naprawdę złotema i nigdy 
nieżawodzącemu sercu Czytelników na 
szych polecamy wdową po powa mym 
rzemieślniku Iwowskirm, matkę Jegjonistyj 
i obrońcy Lwowa, który zanarł z odniesio= 
nych ran — znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci głodowat Nieszaręśliwa sta- 
ruszka jest nadto ciężką kaleka, tak, ża 
zupełnie najdrobniejszej nawal kwoty nia 
jest w możności zaprącować. Datki przyj 
muje Administracja dls „Matki obrońca 
Lwowa“ 


—0—— 


Z błagalną prośbą udaje sią uboga, staw 
ruszka lat 67 licząca, kalska na nogi —da 
serce litościwych państw o udzielenie pò- 
mocy doraźnej, żeby się mogla ochroniś 
od głodowej śmierci Detki do Adwoinigtrą- 
cji dla Wiktorii 


ANTONY BRUSH. OSŁAWIONY 


WLAMYWACZ 


FPASADOWY, 


SKAZANY NA 19 LAT 


„GAZETA PORANNA” z dnia 20. sierpnia 1928 
ZY EZ ŻA am za 


i 


CIĘŻRIEGO WIK- 


ZIENIA. — DZIWNE KOLEJE JEGO ŻYCIA. — ROMANTYCZNE POWODZENIE W MIŁOŚCI. 
' nie wiedzie się jej nadzwyczajnie, a 


londyn, w sierpniu. 

(H) Przed sądem stanął tutaj o- 
negdaj jeden z najbardziej osła» 
wionych włamywaczy fasadowych, 
27-letni Antony Brush wraz z dwie- 
ma pamiami z towarzystwa, które 
pyły jego kochankami i współnicz- 
kami: Luiza Swuck, rozwiedziona 
żoną znanego przemysłowca i Anną 
Fatte, córką londyńskiego fabry- 
kantas 

Rozprawa wała caly dzień i 
zakoņezyla się skazaniem Brusha 

na 10 łat ciężkiego więzienia. 
Obie kobiety zostały uwolnione. 

Skazany jest typem 

włamywacza - dżentelmena. 
Już jako młody chlopak przebywał 
w domu poprawczym. W ostatnich 
latach wojny służył w wojsku, a 
wreszcie przybył do Londynu, gdzie 
mieszkało jego rodzeństwo. Tutaj 
zetknął się z pewnym opryszkiem i 


rozpoczął z nim „pracować na 
spółkę. Popełnił 

dwa wiłamania. 
Ale nie poszczęściło mu sie, gdyż 


dostał się do wiezienia, w którem 


przesiedzial do roku 1921. 

Po wyjściu z więzienia rozpoczę- 
ła się właściwa „karjera“ eskarżone- 
go. W smokingu lub we frakn, w wy 
twornem futrze, udawał się wieczo- 
rem do jakiejś eleganckiej restaura- 
cji. zawierał tam znajomości, zasię- 
gał odpowiednich informacyj, a po- 
tem grasując w bogatej dzielnicy 
Londynu. wdrapywał się 

z niewiarygodną zręcznością 
na fasady domów i pałacyków, uno- 
sząc zawsze obfity kap. w postaci 
klejnotów i pieniędzy. 
W ten sposób narobił szkody na 
ćwierć miłjona funtów szterlingów! 

W kilku wypadkach okaza? się 
Brush bardzo ludzkim. Pewnego ra- 
zu wtargnął do wytwornej wli i 
zbudził żonę właściciela, jednak 

zrezygnował z grabieży, 
gdy ia poczęła mu na klęczkach iłu- 


maczyć, iż mimo pozorów bogaclwa 
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podchodzi do doktora i zdaje sprawę 
z dnia. 


— Jak się ma chory, panie doklo- 


rze? 

— Mam nadzieję posiawić go na 
nogi — uśmiechnął się lekarz. 

Jost zadowolomy. Czerwona wsląż- 
ka zbliża się do realizach. Patrzy na 
zegarek, wyjmu klucze. Nadeszła go 
dzina zastrzyku. Zwykły ceremonjał 
pudełko z ampułkaimi. srzykawka. 
Lombardo’ odwraca się dyskretnie 
Wtem zadrżał. Gregory mu  propo- 
nuje: 

Byłby czas przedstawić pana panu 
Bidardowi. Chce pan go zobaczyć? 

— Ja myślę, panie doktorze. Wa- 


rjaty mnie znają! W Genewie mieliś- , 


my nasze małe sposoby, aby ich o- 
awoië (zrobił ruch, jakby zakasywal 
rękawy). Biada tym, co nie chcą pa 
dobrem u 

Doktor wciąż się uśmiechał. Gdy 


był gotów, poszli obaj do gabimelu. 


Í 
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maż poważnie zachorowa! na serce. 
Innym razem obrabowal pewnego 
bankiera. Gdy jednak później dowie 
dzial się, że zrozpaczony bankier 
popełnił samobójstwo, 

a żona jego znalazła się w kłopotach 
finansowych, zwrócił cały łup, przed 
stawiający ogromną wartość. 

Nic tedy dziwnego, iż o włamy- 
waczu - dżentelmenie krążyły w Lon 
dynie 


| 
| 
| 
| 
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prawdziwe legendy. 
Brush posiadał równieź wielkie 
szczęście do kobiet z najlepszego ta- 
warzysiwa, które nie lękając się 
kompromitacji poświęcały wszystko 
dla miłości bandyly. 


Antony Brush znalazi sie obec- 
nic na długich lat 10 w więzieniu. 
co jego- przyjaciółki pogrążyło w 
bczdennej rozpaczy. 


Smierć sędziwej uczonej. 


ZNAŁA 35 JĘZYKÓW. — ZAJMOWAŁA KATEDRĘ FILOLOGJI KLA 


SYCZNEJ W UNIWERSYTECIE W CAMBRIDGE. 


— ODZNACZALA 


SIĘ FENOMENALNEMI ADOLNOŚCIANMI JĘZYKOWEMI 


Londyn, w sierpniu. 

(H) W Londynie zmarła nieda- 
wono w wieku 78 lat jedna z najwy- 
bitniejszych kobiet Anglj:, 

profesorka Jane Ellen Harrison, 
wykładająca od szeregu lat w uni- 
wersytecie w Cambridge. 

Jane Harrison była córką boga- 
tego wlaściciela dóbr. Od wczesnej 
młodości okazywała wielkie zdolno- 
sci do języków. Mając lat 10, rozpo- 
częła studjowanie łaciny i greki. 
Niebawem opanowala mała dziew- 
czynka tak doskonale le języki, że 
szybko przewyższyła swoich nau- 
czycieli, © 

Ojciec Jany nie byl zadowolony 
z tych uczonych skłonności córki. 
Gdy miała lat 17, pragnał ją wydać 
za pewnego bogatego baroneta. Ale 


| 
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słanowczo 
oświadcza 


energiczna dziewczyna 
się temu sprzeciwiła, 
jae jź 

pragnie życie poświęcić wyłącz- 

nie nauce. 

W iym czasie zajęła się językiem 
hebrajskim i pobierała lekcje u pe- 
wnego rabina, czyniąc bardzo szyb- 
kie postępy. 

Później wstąpiła na uniwersytet, 
gdzie niebawem zwróciła uwagę pro 
fesorów znakomitą pracą o Home- 


rze, napisaną w języku greckim. Po | 


ukończeniu siudjów otrzymała pan- 
na Harrison 

katedrę filologji klasycznej 
w uniwersytecie w Cambridge. Ja- 
ne Harrison zhała doskonale 35 ję- 
zyków. 


- Lawody lbgrałów na Olimpiadzie. 


WAŁKA O PRAWO ZDEJMOWANIA FOTOGRAFII. — 


KONCESJONOWA- 


NY AMERYKANIN I JEGO PODSTĘP 


Amsterttam, w sierpniu. 
fe) Oprócz oficjalnych zawodów, 
które rbzgrywaly się na 'stadjonie o- 
limpijskim, wrzała niemniej zacięta 


l "A, KENA 


„Wreszcie zobaczę lo dziwo. Jak on 
może wyglądać?“ — myślał Lombard. 


Zapewne coś w rodzaju Maluzala, wie 


| barda. Więc to był Bidarda, 


famnorytów, 


kuistego ojca o białych włosach. Żóltej 
skórze, zapadniętych policzkach, skur- 
czonego na swym slołeczku. 

Puhacz zatrzymał się przy drzwiach 
i męczył się nad zamkami. 

Nareszcie podwoje otwarły się. 


Go uderzyło przedewszystkiem om. 


harda, to zaduch. Zaiste, menaążerja 
woniała fjołkami w porównaniu z em 
iruwejscem, co się zaś lyczy mioszkań- 
eu, len zadał cios wyobiażcniom Loni- 
ta lalka 
eudaczna, różowa i jasnowłosa, ośmie- 
szana parą zdumiewających, żółlych 
zwisających z dziecinnej 
iwarzyczki. Spływały bez końca nu 
wybrudzone ubranie, gdzie widać bylo 
resztki: zbytku, a. więc szlywne ' man- 
kiety. wysunięle z pod wysirzepio- 
nych rękawów, jak u ekscenlrycznega 
Amerykanina i złoly łańcuszek na ka- 
mizelece z  poirwywamemi guzikami 
Nadzwyczajnym tu był wygląd lak 
młody, mieprawdopodobnie młody u 
stbczternastoletniej laiki. Wygląd, kłó- 
cacy się z faworylżmi, ubraniem, Wy- 
razem cezu. Młodość «la wyglądała 
równocześnie prawdziwie i Talszywie. 


„pozakonkursowa” walka, o klóroj ogól 

dopiero później się doviedział, 
Monopol zdjęć fiimowych ma w 

Amslerdainie pewne towarzystwo wio- 


Fo samym. wyglądzie tej istoly poznać 
można bylo: wszechpolężną. siłę, kry- 
jaca Się pod. siedmiu literami: Lokifix. 
Lalka z faworytami ukryła się na 
ich widok --w* najodleglejszym kącie 
Doktor podszedł i oznajmił: 
— Pora, na zastrzyk. 
e „dtworzenie podniosło ręce do iwa- 
instyktownym ruchem obronnym. —-- 


4amiów zniekszlałcił jego dziecinnc ry- 


sy: Rzucił się: do-ucieczi. Za nim był 
kat: W kącie mahoniowe biurko, orl- 


"wrócono tilem do wejscia. Żelazna ka- 


ża! zajmowała przestrzeń od okna do 
kmi#ka. Drugie okno było naprzeciw 
drzwi. Dalej nie było nic, tylko ścia. 
na i kraty. Światło wpadalo z górv. 


į jak do grobu i len [elor. 


— Proszę się nie bać lego pana — 
rzekł doktor, wskazując towarzysza, 


| — To jesi przyjaciel. Nazywa się An- 


drzej Lombard. 

Stworzenie skierowało 
spojrzenie na preparatora i wyrzekło 
skrzypiącym głosem: 

— Przyjaciel... jak Filip... Będzie 
[craz was dwóch na minie jednego, 

Jego oczy znieruchomiały, Tylko 
po faworytach przechodziło drżenie 
dolnej szezqki. Doktor przygolowywał 


zwierzęce | 


| słowany kilka kroków wstecz. 


| dziesięć minui przed odejściem 


Ńr. 8596 


holenderskie 
częściowa 


skie, fotogralicznch — 
Holendrzy  wydzierżawili 
swój monopol pewnemu 
"AILBATĘSTURSJIGINE MUIIUOSUCĄ 

kłóre w ten sposób zdobyło wyłaczne 
prawo ha dorewę zdjęć fotograticz- 
uych do wszelakich „magazynów i 
pism ilustrowanych amerykańskich. 
A ponieważ tych „magazynów“ jest tw 
Stanach przeszło 2.000, więc intercs 
zapewiadał się wcale nieźle., 

Jednakże dyrektor konkuroncyjno- 
go konsorcjum (nazwilny go X) po- 
slanowil, że [otografje „mieć będzie, 
choć bez koncesji. Niebawem, po roz- 
poczęciu Olinipjady zjawił sią w Am- 
slerdamie wraz z 8 operatorami. Po- 
licja holenderska jednak 

skonfiskowała im aparaty, 

a ich samych wyproszono, uprzejmie 
z Amsterdamu. Pozoslał ósmy i ten 
wpadl, jak kamień w wodę. Wszelkie 
poszukiwania nie dały rezuliatu. Ro- 
kografowie momopolówi czuli, że ktoś 
gdzieś folografuje, ale nie wiedzieli 
uni kto, ani gdzie.. 

Dalszym ctapem. tych bojów home 
rycki musiał być wyścig z owym nie 
w.tocmym Ktosiem, (Chodziło o lo. 
aby zdjęcia monopolowe ukazały sig 
przed żdjęciami konkurencyjnemi. 
Wiadomo zaś było, że ów nieznany | 
groźny przeciwnik . musiał .z Amsler ' 
damni 


wylecieć aeroplanem, 
inaczej nie zjdążyłby na statek, 
miał zabrać jego względnie 
Nowego Jorku. 

Od czegoż rosam i... pisniądze? w 
aero 
planu przerażony dyrektor X. ujrzał, że 
mosty na drodze ku lotnisku podnoszą 
zię zwolna w górę i dostępu na lotni- 
sko niema. Podobno straźnik mostowy 
zgodził sie 

za 10 guldenów 
pomóc dzielnym- monopolistom. Pani X 
musiał zostać w Amsterdamie: Stany 
podziwiać: będą Konopacką jedynie na 


który 
klisze do 


| fofografjach monopołowych. 


Uboga starnszka, 85 lał licząca, kalakse 
ma amputowaną nogś i uszkodzoną reke, 
wskutek czego jest zupelnie niezdolną da 
pracy, prosi o laskawą pomoc. Datki skie- 
rować należy dv Administracji, dla a!ara- 
szki kaleri. 


przyrządy 1 nio widział nic Ale Bi 
dard... zobaczył. 

Andrzej Lontbard colnął się wypro- 
Oczy 
Jego wyrażały rozkaz. Położył palee 
na usluch ma znak milczenia. , 

BAC 

Nadeszła pora. obiadu, Lombara 
byl podniecony, policzki mu pałały, a 
umizgi Dułcynei powodowały Świerz- 
bienic prawej ręki. Po obiedzie trzeba 
było wytrzymać rozmowe z doktorem 
o chorobie prelekta, jego  spostrzeże- 
niach nad grami hazardowemi uż 
Wschodzie. Wreszcie rozstali się. Za 
ledwie Lombard znalazł się u siebie 
otworzył okno i cicho ześliznął się ne 
podwórze. Zabrał stąd drabinkę zau 
ważoną dawniej. Noc byla ciemna, 
dawal się słyszeć głos puszczyka na 
dębie od strony terasy. Lombard wy- 
szedł z podwórza głównem  wejściein 
i zwrócjł się na lewo wzdłuż zamku. 
Zatrzymywał się co chwia i nadau- 
chiwał, odzywał się tylko, puszczyk. 
Przyszedł przed okna Bidarda. 


przy- 
slawi} drabinę i wspiął sią po niej 
Cichutko zapukał w szybę. 
(C. a, aj 
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„GAZETA PORANNA” 


Jo Targ 


JG 


z unia 20. sierpnia 1028, 


w trzech województwach wschodnich. 


ZBIOROWE WZICIECZKI NA TARGI Z WOJEWÓDZTWA WOŁYŃSKIĘGO, TARNOPOLSKIEGO I STANISŁA- 


Lwów, 19, sierpnie. 

W wykonaniu uchwał Komitetu O- 
bywatelskiego dla popierania Targów 
Wschodnich, stojącego pod egidą Izby 
Przemysłowo-Handlowej, wyjechały do 
wymienionych województw delegacje 
Komitetu celem zorganizowania wys 
cieczek zbiorowych ma VII. Targi 
Wschodnie. 

W skład delegacji wchodzili pp. 
w. prezes Stow. Kupców Polskich Ber- 
nard Połoniecki, Dyr, Targów Wichod- 
nich Jan Puchalski, sekr. generalny 
Komitetu Obywatelskiego Dr. Jasiliski 
i sekretarz Lwowskiego Stow, Kupców 
inż. Henryk Fenersteln. 

Dnia 8, bm, przygyła delegacja do 
Łucka, Na dzień ten zwołał burmistrz 
m, Łucka p. Sz. Czarkowski zebranie 
przedstawicieli sler gospodarczych w 
sali prezydjum magistratu. Sprawię pro- 
pagandy Targów Wschodnich refe- 
rowali pp, Jasiński i Dyr. Puchalski, Po 
dyskusji oświadczył p. burmistrz Czer- 
kawski, że po ukończeniu wystawy 
rolniczo-przemysłowe;, która się odby- 
wa w dniach od 1, do 17. września, po- 
woła do życia odpowiedni koraiiet, któ- 
ry się zajmie organizacją zbiorowej 
wycieczki na Targi. Obecni na konfe- 
rencji przedstawiciele sfer gospodar- 
czych zapewnili delegatów, że, uważa- 
ją, iż leży w interesie ludności woje- 
wództwa 'wołyńskięgo współpraca go- 
apodarcza ze Lwowem, których najlep- 
szym wykładnikiem są Targi Wschod- 
nia, 

Dnia 10, bm. delegacja! przyjechała 
do Tarnopola. Na zebranie, które się 
odbyło w sali mugistrału, przybyli re- 
prezentanci władz, instytucyj autono- 
micznych i przedstawiciele onginizacyj 
gospodarczych, 

Obradom przewodniczył p.. Ostrow- 
ski, sędzia S. obw., który w ciepłem 
przemówieniu powitał delegałów ze 
Lwowa, Imieniem -delegaci wygłosili 
referaty pp. Dr, Jasiński i Połoniecki. 

Przebieg dyskusji wykazał pełne 
zrozumienie przedstawicieli m. Tarno- 
pola dla Targów Wschodnich. Namiej 
scu zawiązał się Komitet propagando- 
wywy, który postawił sobie za zadanie 
zorganizowanie zbiorowej wycieczki na 
Tangi, W skład komitetu weszli pp. sę- 
dzia Ostrowski, nacz, wydz. samorzą- 
dowego Omiecki, przemysłowego Dr. 
Wysoczański, zast. Starosty Woro- 
czyński, radny Borelski, inż. Kwiat- 
kowski, zarządca dóbr Pocześniowsk:, 
dyr, szkoły przemysłowej inż. Lipa, 
prezes org, żyd. rękodzielników Sechä- 
chter, Dyr. M. K. O, Kittner, dyr. Kasy 
Powiatowej Zawilski, przemysłowiec 
Abramczuk i sekretamz Ligocki- 

Ze szczególnie serdecznem przyję- 
cient spotkała sę delegacja komitetu w 
Słanisławowie, dokąd przybyła dniu 
14, bm. 

Zast. burmistrza p. Dr, Aleksander 
Ritterman zaprosił na posiedzenie do 
sali Rady miejskiej przedstawicieli 
wszystkich sfer społeczerńygiwa, którzy 
przybyli w niezwykłym komplecie mi- 
mo okresu ferllnego. M. i, przybyli na 
zebranie pp, Starosta Dr. Michale- 
wicz mieniem Województwa, kapitan 
Kwiatkowski (Komenda Dywizji), inż. 
Ważny (Dyr. Robót Publicznych), rad- 
ca Seliger (Urząd Ziemski), radca Ma- 
tejach <O'rząd Skarbowy), insmektor 


WOWSKIEGO, 


Bitrgeli (Dyrekcja Kolei), Dr. Rogawski 
(Komitet Regjonalny), prezes Dąbrow: 
ski (Izba Rękodzielnicza), sekretarz 
Dr. Walisch, prezes Jasielski (Stow. 
Kupców Polskich), prezes I, Hatter i 
inż. Windreich (Stow, Kupców żydow- 
skich), prezes Seibald (Stow. Jad Cha- 
ruzim) itd. 

Zebranie zagaił i przewodniczył 
zast. burmistrza p, Dr, Ritterman, któ- 
ry w pięknem przemówieniu wskazał 
na znaczenie Tamgów Wischodnich dla 
życia gospodarczego kraju. Następnie 
powołał delegację Komitetu Obywatel- 
skiego i udzielił głosu p. Bernardowi 
Połonieckiemu. 

Referent w sposób zajmujący przed- 
stawil akcię sfer gospodarczych oby- 
watelskch Lwowa dla Targów Wichod- 
mich, zapraszając społeczelistwo w Sta- 
nisławowie do tej pracy, 

Następny mowca p. inż. H. Feuer- 
stein zajął się bliżej problemem obc- 
cnej polityki gospodarczej i omówił 
znaczenie Targów Wschodnich dla ży- 
cia gospodarczego kraju, 

Nad referątami delegatów wywią- 
zału się dyskusja, w której zabierali 
głos pp. insp, Bfirgel, Dr. Rogawski, 
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prezes Jasielski i asesor m. Stanisla- 
wowa I, Hafter, 

W szczególności p, Hafter w obszer- 
nom przemówieniu poparł stanowisko 
referentów i zawnioskoweł "wybór ko- 
mitetu, którego zadaniemby było prze- 
prowadzić akcję propagandową na rzecz 
Targów Wschodnich, oraz zorgamizo- 
wanie wycieczki zbiorowej na Targi. 

Na wniosek p. Hallera wybrano 
jednomyślnie następujący komitet: Pre- 
zydjum honorowe komitetu: wojewoda 
Dr. Morawski, generał Łukowski, bur- 
mistrz Chowaniec i prezes Dyrekcji ko- 
lei Wiktor, jako członkowie komitetu: 
radca Giało, wiceburmistrz dr. Bitter- 
man, starosta Dr, Michałowicz, Dr. 
Rogawski, insp. Biirgel, Dąbrowski, 
Jasielski, Hafter, Seikałd, Dr. Walisch, 
inż, Ważny, Dr. Drzewicki i r. Śeliger, 

Wybrany komitet natychniast za- 
czął swą akcję, która bezwątpienia 
wyda jak najlepsze rezultaty. 

Akcja Komitetu Obywatelskiego 
spotkała się wszędzie z jaknajserdecz- 
niejszem przyjęciem . i można się spo- 
dziewiąć tłuminego przyjazdu zwiedza- 
jących na VINI. Targach Wschodnich, 


ja zab 


rała? 


W OBRONIE POSIADACZY ROSYJSKICH PAPIERÓW WARTOŚCIO- 
WYCH. 


| Lwów, 19 sierpnia. 
W. uuanerze 8588 naszego pisma 
z dnia 12 sierpnia br. wykazaliśmy 
w artykule pod powyższym tyłu- 
łem, ile miljardów złota zabrała nom 
Rosja i ile są nam winny Sowjety, 
których władze — nie pomne dłu- 
gów wobec Polski — wezwały nie- 
dawno swych obywateli do reje- 
strowania majątków, jakie posiadali 

w Polsce przed 18 marca 1921 r. 
Wykazaliśmy, że Polska jest ra- 
czej — a ło w znacznej mierze — 

wierzycielką Rosji, niż na odwrót. 
Ale ogólna suma wierzytelności 


jest niewątpliwie większą, aniżeli 
cyfra przez nas podana. Bo oto z 


szerokiego grona naszych czytelni- 
ków zwracają uwagę na to, że wy- 
ma 


K cik radiowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Niedziela 19. sierpnia 1928. 


Warszawa (1111) 17.00 Koncert orkie- 
stry Filharmonji Warsz. Solistka: Jadwi- 
ga Pankiewiczówna (śpiew), 20.15 Kòn- 
cert symfoniczny Ork. Filharm. Warsz. 
organ. wespół z Polskiem Radjo. Solista: 
Marceli Sowilski (śpiew), 22.30 Muzyka 
taneczna z rest. „Oaza“. 

Kraków (566) 17.00 Transm. z Warsza- 
wy, 20.30 Koncert wieczorny. Wykonaw- 
cy: pp. St. Schwarzenberg-Czerny (skrz.), 
R. Freundlichowa (fort.), M. Bursówna 
(śpiew), Roman Wraga (tenor), K. Petecki 
(akomp.), 22.80 Muzyka taneczna. 

Poznań (344) 20.30 Wicczór Zagadek 
Muzycznych. 117 nagród dla radiosłucha- 
czy, którzy najtrafniej odgadną utwory 
wykonane. 

Katowice (422), Wilno (435) 
Transmisja z Warszawy. 

Wrocław (322) 20.30 Koncert rosyj- 
skiej orkiestry bałałajkowej. 24.00 Muzy- 
ka taneczna. 

Praga (348) 19.00 Muzyka kameralna, 
21.00 Transmisja z Wystawy. 

Londyn (360 16.45 Kantata Bacha. 


20.15 


kaz nasz obejmuje jedynie nieru- 
chomości, a pomija posiadane przez 
obywateli polskich rosyjskie papie- 
ry wartościowe, których lączna war 
tość wynosi setki miljonów złotych. 
Szczególnie lokowali chętnie obywa- 
tele polscy swe oszczędności w 4% 
rosyjskiej rencie państwowej, upa- 
trując w niej najdalej idącą pe- 
wność lokaty. 

Dziś «w rękach poszczególnych 
jednostek, walczących często o byt, 
znajdują się papiery takie, opiewa- 
jące na dziesiątki tysięcy rubli, a w 
obronie ich posiadaczy nie podjęto 
dotychczas żadnego kroku. 

Należałoby w tym kierunku prze- 
cież rozpocząć jakąś akcję. 


Transmisja z Birmingham, 22.05 Koncert 
wieczorny. 

Lipsk (365) 19.30 Wesołe zagadki mu- 
zyczne, 21.00 Koncert symfoniczny, 22.30 
Muzyka taneczna. 

Tuluza (391) 20.30 Koncert pośw. twór- 
czości Wagnera. 


Rzym (447) 21.00 Koncert symfoni- 
czny. 
Brno (441) 19.20 Pieśni słowackie, 


20.00 Muzyka kameralna. i 

Berlin (484) 20.30 Odczyt pt. „Kara 
śmierci w literaturze”, 20.30 Koncert or- 
kiestry wojskowej, 22.30 Muzyka tane- 
czna. 

Wiedeń (517) 18.15 Wieczór. kameral- 
ny, 19.45 „Papiermihie”, komedja Jerze- 
go Majsera. 

Poniedziałek, 20. sierpnia. 

Warszawa (1111) 12.00 Muzyka z płyt 
gramotonowych, 18.00 Transmisja muzy- 
ki lekkiej z Wilna, 19.30 Koncert między- 
narodowy. Transmisja z Wiednia przez 
Salzburg do Pragi i Warszawy. „Fidelio“, 
opera Beethovena. 

Wiino (435) 17.00 Muzyka gramofono- 
wa, 18.00 Koncert popołudniowy. Wyko- 
nawcy: Orkiestra 85 pp. Strzelców, Leon 
Fanti (fortepian), 19.00 Audycja wesoła. 
19.00 Transmisja z Warszawy. 


Kraków (366), Poznań (314), Katowice 
(13%) 18.60 Transmisja muzyki lekkiej z 
Wilna, 19.50 Retransmisja z Warszawy 
koncertu międzynarodowego z Wiednia. 

Królewiec (503) 20.10 Program p. t 
„Łąku i las dziewiczy. Muzyka i recy- 
tacje, 22.30 Lekki koncert wieczorny. 

Wroclaw (322) 19.00 „Fidelio“ opera 
Beethovena, Transin. z Salzburga. 

Londyn (361) 22.50 Koncert radjoor- 
kiestry, 23.00 Muzyka taneczna. 

Lipsk (365) 20.15 Wieczór recylacji 
Willy Buschhofla. W programie Tołstoj, 
Andersen, Morgan i inni. 22.15 Muzyka 
wieczorna. 

Berno (411) 21.15 Ulubione szlagiery 
1926—1928, 22.00 Orkiestra miejska. 

Frankfurt (428) 19.00 „Fidelio“ opora 
Beethovena. Transmisja z Salzburga. 

Rzym (447) 21.00 Wieczór muzyki lek- 
kiej. 

Langenberg (469) 18.00 Koncert pieśni 
Heleny Guergemanowej (alt) i Fritza Hip- 
pego (fort.), 19.00 „Fidelio“ Beethovena. 
'Irausm. z Salzburga. 

Berlin (484) 20.30 Wieczór berliński. 

Wiedeń (517) 19.00 Transmisja z Salz- 
burga. „.Fidelio' opera Beethovena. 

=p 


GIEŁDY. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych 18. sierpnia. (Tel. G. P.) Pa- 
ryż 20.30 1/2, Londyn 25.21, Nowy Jork 
5.1930, Belgja 72.25, Włochy 27.16, Hisz- 
pania 86.55, Holandja 208.27 1/2, Berlin 
123.80, Wiedeń 73.22, Sztokholm 139.05, 
Oslo 138.65, Kopenhaga 138.65, Sofja 3.75, 
Praga 15.398 1/2, Warszawa 58.22 1/2, Bu- 
dapeszt 90.56 1/2, Białogród 91.300, Aleny 
6.74, Konsiantynopol 2.66 1/2, Bukareszt 
3.17 1/2, Helsingfors 13.09. 

GIEŁDA PARYSKA, 

Paryż 18. sierpnia. (Tel. G, P.)eLondyn 
124.20, Nowy Jork 25.58, Belgja 355.75, 
Hiszpanja 426.75, Włochy 133.80, Szwaj- 
carja 492.50, Danja 682.75, Holandja 
1026.25, Norwegja 688, Szwecja 604.75, 
Praga 75.75 Rumunja 15.65, Niemcy 610, 
Wiedeń 361. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 18. sierpnia. (TL G. P.) Nowy 
Jork 4.8540, Kanada 4.8518, Holandja 
1210.37, Francja 124.15, Beigja 54.896, 
Włochy 92.81, Nicincy 20.361, Szwajcarja 
20.212, Hiszpanja 29.13, Danja 181,87, 
Szwecja 181.33, Norwegja 181.85, 

OBROTY Peite 
Lwów 18. sierpnia. 

Tendencja chwicjna. Obrót średni tyl- 
ko w dolarach. 

Dol. amer. 8.88—8.88 1/2, dol. kanad. 
8.82—8.82 1/2. 


OGŁOSZENIA, 


NAUKA I WYCHOWANIE, 
10 groszy za wyraz. 


Zarejestrowane przez Kuratorium Okręgu 

Szkolnego Krakowskiego  reskryptem T 

288/27 z dnia 6. VIII. 1927, zatwierdzo- 

nym przez Ministerstwo W. R. i O. P. 

KURSY MATURYCZNE I DOKRSZTAŁ- 
GAJĄCE 


„WIEDZA“ 


Kraków, ul. Studencka 14, I p, 
przyjmują wpisy na no- 
wy rok szkolny 1928-29. 


KURSY OBEJMUJĄ: 
1. Kums matorycany półroczny do mał. 
w'lutym 1929, jednoroczny i dwuletni 
wszystkich typów gimnazjum. 
2. Kurs niższej szkoły średnisj w za- 
kresie 4 klas. 


3. Kurs Sdminarjnm  nanczycielskiego. 
4. Analogiczne kursy pisemne wszyst- 


kich typów gimnazjum. 

Uczestnicy kursów pisemnych otrzy- 
mują co miesiąc, oprócz całkowitego ma- 
lerjału naukowego t. j. skryptów, wskazó- 
wek i programów, tematy z 5-ciu głów- 
mych przedmiołów do opracowania. 

Na kursach „Wiedza“ udziełają mauki 
tylko najwybitniejsze siły fachowe kra- 
kowskich zakładów średnich od 5—6 go- 
dzin dziennie. 

. Wszystkie potrzebne 


r podreczniki do 
sspozycji uczniów (-mic)- 


6188-7 


Str. 14 „GAZETA PORANNA“ z dnia 20. sierpnia 1928 


m e 


LAKIER do tablic, kredę do pisania, farby i wszel- 
kie PRZYBORY SZKOLNE =- poleca najkorzystniej 


„MATURA“ Lwów, Piekarska 59 a, przyj- 
muje wpisy na kursy maturyezne gi- 
mnazjalne, seminarjalne, cztero i sze- 
ścioklasowe gimnazjalne. Zgłoszenia 
41—1, 5—7. 6732-2 


KORESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz. 


KOGHANA! Pisz na adres: Biuro ogłoszeń 
„Postęp', Żybkikiewicza 5. Władek. 


6724 


MATRYMONIALNE. _ 
12 groszy za wyraz. 


NIEBRZYDRKA, starsza wdowa poślubi in- 
teligentnego Lwowiamina (do lat 60, 
właścicielu ogródka). „Niedużo wyma- 
gająca' Malopolska Ajencja Chorążczy- 
zny 7. 6689-2 


INŻYNIER "m" szczęśliwe ognisko tej 
kobiecie bez różnicy stanu do lat 30. 
klóm dopomoże przez dobre serce i 
trochę materjalnie do zrealizowania co- 
lu życiowego. Tylko mieanomimowe do 
Adm. „Gazely Porannej' pod „Tylko 
Idealismus“, RZ 


SAMOTNA SIEROTA e Za OgNIS* 
kiem domowem, pozna inteligentnego 
pana na słanowisku od lat 30—4%0 w 
celu matrymonialnym, Posiada wlasne 
mieszkanie, skromnie urządzone i wy- 


prawę Poważne zgłoszemia z podaniem 
adresu? da Adm. „Porannej* pod Sym- 
patyczna” 6696 
WOLNE POSADY 
10 groszy za wyraz. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe, koresponden- 
cyjme prof. Sekułowieza, Warszawa, Zó- 
rawia 42. Kursa wyuczają listawnie: bu- 
SHAlienii. rachunkowości kupieckiej, ko- 
respomdencji handlowej, stenografji, na- 
uki handlu, prawa, kaligralji, pisania na 
maszynach, towaroznawstwa, angielskie- 
go, francuskiego, miemieckiego, pisowni, 
(ortografii). Po ukończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów. 5947 


FRYZJERSKI pomocnik męsko-damski z 
ondulacją zostanie natychmiast przyjęty. 
Fryzjer Drucker, Zółkiew. 6714 


a 


"APTEKA Pirogowskiego w RS poszu- 
kuje od zaraz magistra katolika, włada- 
6717 


jącego też jezykiem ruskim, 


FOSADY POSZUKIWANE, 
3 grosza za Wyraz: 


DŁUGOLETNI, 
szukuja posady, łaskawa zgłoszenia 
Hirschtritt. Brody, Zyblikiepicza 12. 

6723 

ROLNIK, młody, energiczny, 
ma służbę, dobry organizator poszukuje 
moręczającaj administracji — względnie 
dzierżawy. Łaskawe zgłoszenia kierować 
do Administracji pod „25.000 zł." 6710 


MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy ża wyraz. 


MIESZKANIE: Przyjmę zamiejscowych 7 
uczenie lub 7 uczniów szkół średnich 
w dwóch osobnych pokojach z całko- 
witem utrzymaniem na dogodnych wa- 
runkach. Uwaga: Do każdej szkoły 5 
minut chodu. Adres: Karolina Wasong, 
Stryj, ul. Frybunalska i. 14. 6540-2 


rutymowany gurzelnik po- 


POKÓJ dla dwu osób z uktkżymaniem przy 


solidnej rodzinie nposzukiwamy. Zęłosze- 
mia Dr. Sauczck, Mogielnica, p. Budza- 
nów- 66615 


KUPNO I SPRZEDAŻ, 
13 groszy ża wyraz. 


OKAZYJNIE do sprzedania mundur i 
płaszcz policyjny na śiadniegn wzrostu 
mężczyznę Grunwaldzka 9 II p. na prawo. 
6722-3 


PIANINO zagraniczne, krzyżowe; kon- 
strukcja metalowa sprzeda tanio Skk- 
niarski, Kowernika 26. „ 6788-80 


wpływowy - 


FORTEPIAN zagremirzny, "RM 
Srótki, krzyżowy sprzeda  Sklentarski. 
kopernika 26. 65686-4 


KUPIĘ obrazy sławnych mistrzów. Lifo- 
grafja Hegedüs, Irwów, Michala 4. 6692-2 


KRYNICA. Kupno — sprzedaż will, parcel, 
dzierżawa pensjonatów, wynajem miesz- 
kań. Biuro Neubauera, naprzeciw. dwor- 
ca kolejowego, telefon 35. 6700 


KAMIENICA i-piętrowa z frontową par- 
ccla budowlaną w centrum miasta do 
sprzedania. Wiadomość: adwokat dv. 
Marjan Plechanyski, ul. Pańska 4. Tele- 


fon 37—30. 6643 
AUTO  sześcioosobowe, pierwszorzędnej 


marki w b. dobrym stanie i na chodzie 
z nową elegancką nasadką, instalacji 
Boscha, nowym akumulatorem, dobremi 
pumami, oraz 2 kolami reżerwowami z 
powodu wyjazdu natychmiast za 650 
dolarów do sprzedania. Zgłoszenia listor 
wne lub osobiste Friedrich, Wagilewi- 
oze 9 między 12—1. 6737 
SPRZEDAM PO OKAZYJNYCH CENACH 
jadalnię wiedeńska palisandrową, sy- 
pialnię wiedeńską jasionową, salon anty- 
czny mahoniowy, gabinet męski wiedeń- 
ski, gabinet męski empire i rozmaite mc- 
ble 


HALA AUKCYJNA, 
Akademicka 8, I. p. Telefon 30-54. 


RÓŻNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wyraz, 


ŁÓŻKO żelazne składane kuchenne 13zł. 
Siatkowe 40, Skrzynkowe tapicerowane 
50, Dziecinne 45, Wkłady druciane 26. 
ZAKS Lyczakowska 182. 0353-7 


NA RATY Materace wlosicnne 75 zł, z mor 
ską trawą 30, fabryka AAKS Lyczakow- 
ska 132. _ 08 55- 6 


ARNOLD Hubscher, ur. 1904, unieważnia 
następujące zgubione dokumenty: ksią- 
żeczkę wojskową P. K. U. Kolomyja i 
kartęna broń Starostwa Śniatyn. 6653-3 


6733-2 


NAJPIĘKNIEJSZA garderoba dla dzieci 
„Sport“, plac Halicki 3 6729-4 
KOMPLETNE wyprawki dia RET 

„Sporn“, plac Halicki 8. 6729-4 


NAPRAWIA, czyści, slrzyże dywany poer- 
skie, smyrneńskie, kilimy i fabryczne, 
prędko, tanio, solidnie. Borkowska, plac 
Bernardyński 12, naprzeciw Hotelu Kra- 
kowskiego. 6731 


PROCHOWNIKI, plaszcze klotowe i inną 
odzież ochronną wykonuje po: cenach 
konkurencyjnych wytwórnia „Pallium“, 
Ormiańska 3. 6780 


NA RATY ŁÓŻKO mosiężne z REI 
materacem 200 zł. fabryka ZAKS Łycza- 
_ kow ska 132. 6352- 7 


LEON Miniól, unieważnia zgubioną ksią- | 


żeczkę innralidzką wydaną przez P. K i | 


U. Rzeszów. 6734 


NINIEJSZEM podaje się do wiadomości, że 
siatki druciane do ogrodzeń znacznie po- 
tamiały w fabryce siatek i ogredzea Mi- 
chała Schucharda Lwów, ul. Zielona 61. 

6533-6 


WIYTLACZAM E: desenie na 
płaszcząch pluszowych, odświeżam na 
specjalnych maszynach, przerabiam na 
modne fasony. M Wolańska, Lwów, 
Sobieskiego 22 Telefon 17-04 6712 

UNIEWAŻNIA sią E BeA 
kolejową Konstantego Michajlowa, eme- 
rylowanego konduktora wydaną przez 
Dyrekcję kolejową we Lwowie za 
Nrem. 6707 

POSZKODOWANI wojną i waloryzacją 
czyłajcie „Gazetę Spoleczną”, tygodnik 

"Naczelnego Wydziału Związków Obrony 

Wierzycieli, Lwów, Połczyńska 5 4. 

6713 


RAKIETY TENNISOWE 
naprawia angielskim apara- 
tem „Welacy* począwszy od 
12 zł. za naciąg 
60 gr. za strunę, 

JJ. MIKOSIŃSKI 
Zabawki - Papiery. 
Lwów, Krzywa 25, 
(obok Akademickiej) 
Sprzedaje najtaniej struny 
angielskie i inne przybory 

tennisowe. 


PRZEMYSŁOWIEC, poważna znana NI 


udzićli długoterminową pożyczkę, o 
Kupi meblelub t t. p. ża dwa pakoje won 


kupi meble lub b p. za dwa pokoje kom 
„Jodnu 
)587-3 


darza (nie umeblowane) Zgl. 


osoba“ 


NA RATY bez poręczenia OTOMANY go- 
Lelinowe 55 zl, Kanapki do rozkładania 
55, Foteliki rozkładane 45, fabryka 
AAKS, Lyczukowska 132. 635 4-7 

ZAKOPANE pensjonał s,Vicłoria" ma dra- 
dze do Sanator. naucz. poleca na sier- 
pień pokoje z dohorowómn utrzymaniem 
po zł. 9,— od osoby. 7256-2 

LECZENIE kosmetyczne wszelkich wad u- 

rody śpocjalnemi, w Polsce nieznancnii 

metodami  (głębokiem  oczyszccaniem 
tkanek skóry, chirurgją plastyczną, prze- 
mianą materji itd.) urządza w sezonie 
wakacyjnym Zaklad kosmetyczny „lu 
reka”, Lwów, Boulorda 4. Przyjezdnym 

zapewniono Imieszkamie, całodzienne u: 

lrzymanie z zabiegami, opieką lekarską 

25 zł. dziennie. (6:24-3 


STULECIE ROWERU. 
który jest mejpopułarniejszym środkiem szybkiej lokomocji, 
w zaczątkach swych przedstawiał się wprost karykaturalnie. Wiedeński konstruk- 
tor Antosi Burg budówał pierwsze „bicykle“ z drzewa, a jak one wyglądały, przed 


Dzisiejszy rower, 


stawia powyższa rycina z przed lat stu. Oczywiście 


wówczas traktowano nowy 


wynalazek raczej jako pocieszną zabawkę, nie przeczuwając, że kiedyś stanie się 


on ważną gałęzią sportu, u zarazem najulubieńszym sposobem sżybkiego , 


vanja przestrzeni”, 


DOZE: 


5 


Nr. 8596 


ynek 38 


Alojzy Hilbner "2% 


OFICERSEIE, studenckie czapki L. B. 
pak, Lwów, Legjonów 3. KK 


SPECJALISTA chor. wener» skórn. i kosm, 
Henryk SPUKD-FISGHER 


b. dlugoletni lekarz (asyst) kliniki derma- 
tolog. w Berlinie, Pradze i Wiedniu, ord. 
od 9—1, 3—7. Plac Marjacki 40, II. piętro 
drugie wejście z ul. Sobioskiego 2. Tel 
51.68. Poczekalnie seporatkowa 6299-3 


/POTi NIEMIŁĄ WON: 
'*zRĄK NOGiPACH: * 


SIUWA ZKAMYJ. MĘŻASTĄPIWY 


00 Ż2 WIERY 


U akt 


atena (plina za Frgą agio» 


„APIKOWAL SKI 


Wastana 


tini 


Specjalista chorób wenery" 
cznych i skórnych 


b. s 

Dr. L MUND > “pgg men 

ordynuje od 8-10, 2-6, w niedzielę oa 

9-1. Lwów, ASNYKA 1. róg Piłsudskiego 
(Pańskiej). Tal. 48-01. 


Kepuicis wprost wa fabryce! 


GAS Zł, Kanapy, otomany, fotele, mate- 
mmm Tacy, garnitury salonowe, kapy, 
narzuty, firanki, portjery i t. p 
Meble dębowe, jasieniowe, for- 
nierowane sprzedaje każdemu bez 
poręczyciela także na prowincji 


ym. „FAMETA* 


Soka Z ogr. por, LWÓW. FRISICR H 18a. 


Po.różn.ac! lacnowiet 


tokstylno- sukienniczy zostanie na- 
tychmiast przyj ty. pod dobrymi 
warunkami. Zgłoszeuia pod „Zdol- 
ny“ do 
SPARS Akademicka 14 


r 


i } P RZE:! 
WYSTWZEGAŁ SIĘ NAŚLADOWHILTWY 


Państwowa 


chładnica Drzewa 


Lwów, Gródecka 108. 
OPAŁ Telef, 37-89 OPAŁ 


dostarcza po cehach umiarkowanych (dla 
urzędników państwowych w 6-ciu ratach 
miesięcznych) drewno opałowe w każdej 
ilości tak rąbanc, jak i w polanach, na 

żądanie z dosla» z” 6725 


Nr. 8506 „GAZETA PORANNA" z dnia 20. sierpnia 1928, "AR. re _ Btr 15 


Poważna T T Lwowie 


poszukuje zastępców z branży 
| tekstylnej i sukiznniczej w wszyst- 
kich miastach Wschodniej Malo- 
| polski. — Zgłoszenia A: Dobrze 


Dr. Eustachy Pryima 


ord. we Lwowie ul. Łyczakowska 32 
w chorobach wewnętrznych. 
Prześwietlanie Roentqenem. 6574-53 | 


| c REA a. wprowadzony “ i 

jj p) U 
j Milneralną naturzimą wode siołową = AR |||. KA = 
; ezinteresownie 


| Czytelnikom „Gazety Po 
. rennej* Napiez imię, nar 
| wisko, mies ąc uro 'z8- 
nja, olrzymasz darmo 
| broszurę, określenie cha- 
rakteru, zdolności, prze- 
| znaczenia. Poznasz kim 
t jestes, kim być możesz. ; 
Adresuj: Warszawa, Re 6% 
dakcja „Wiedza Tajemna”, 
sk zynka pocztowa 571. . ałączyć niniej: 
szę ogłoszenie, znaczek pocztowy na 
przesyłkę. 


JEWAJTIS" 


polecana przez lekarzy, 
wysyła Zarad Dóbr „PACYKÓW 
p. Stani.ławów lub Centrala: Lwów, 
pł Marjacki 10, 


RUPUJEMY 
IL. OOSIGWY KWANIKOWANO 
żyta i pszenicy 


73 


Hurtowny SAład omalcu | staniy Amerykańsaiej 
Firmy De-Fia - Ka Tm rasraron” 
pia e 22 aai MA Koścuszki 14 telef. 30-17. 

T: 8500-VL + Wydział Powiatowy w Podhajcach 


OgłASZA Í 


jakuleż 
CRSIFWY DALSZE, byłe z gwarancją 
jemolHose odmiany. 
Prosimy o podania ceny, loemmnu dzslawy 
i dołączenie WAR 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


Zwisdzajcie kursy Samochodowe 
inż. ALEKS. JURREGO, 
LWÓW, KOPERNIKA 54. 

(obok remlzy tramwajowej), a pizekona- 

cie się naocznie, że jest to majwiększa 
: i najiepsza szkoła szałerów w Małopoł- 
Bre. Nowoczesne semochody do nauki 


jazdy. Opłata ratami. Ulgi niezamożnym. 
w pisy codziennie. Informacje i programy 


TADEUSZ WASUNG i BRA 
lwów, Ghorazszyzna 13 

i igh Semia. 

atlres lelegr. Tewasung, BUGG- 

i N O E 


KU 


na stanowisko Ma okręgowogo w one 
Do posady przywiązane sa pobory XII st. slużbowego pracowników nańslwo- 
wych B sa e „Am ` 74 ii ela Zarząd Kursów. — Sale wykła- 
paw dowe, warsztaty i garaże na miejscu. 
Kandydaci rellektujący na powyższe elanowisko winni nadesłać Wydziałowi Początek nowego kursu dn. 24. sierpnia. 
Powiatowemu w Podhajcach padania wrae z i 
1 Odpisami dowodów wykostałcen ia; 
SJ 5 agziyolenia, na praktykę lekarka; 


Sprzedaż na dogodne spłaty! 
Maszyny | 

da szycia 
aramof=ny 
Rower 


aN i 


Wirów į 3) 5 dowadu obywatelstwa polskiego: ka 
Ly t Swjadeniwo uprzednio adhylej slużby lekarskiej; * | NE 
mleczne 5) własnoręcznie napisanym życiorysem. 6719 e 
I części składowe tychże. Termin skladanja ofert do dnia 25. wrzańnia 1528 r. | 
Przykery dn krawieczyzny | robót ręcznych _ . (Przewadniezący Wydziału Powiatowego 


Komisarz rządowy 


Włąsny warstał napraw W» Lityński. 


Meksander Malimon 


LWÓW, Ul. WAŁOWA 11a. 


SAM WYBORNIE 
SPORZĄDZISZ ..... 
W wCIĄGU 2 MINUTY 
i 1 „E WIOŻNCH TASTAANTÓW 


EXPRESS 


| KONKURS 


na mireądzenia wodaciągów, kanalizacji 
i elektrylikacji miasta. 

Zwierzęlmość gminna w mieście uzdro- 
wiskowom Kutach pad Uxzetemosgzam roz- 
misuje namiejszem konkurs na urządzenie 
wóydocjiągów, kanalizacji i  etelctryfilzacji, 
EECH 

(Herlv zawiorajace mdgny i opisy tech- 
niege wiz z kasalarysumi do wodacią- 
ków i kanalizacji, lulzioż plamy i koszto- 
rysy mi buęłowę kompielnej elektrowmi o 2 
miatorach wopnych Pical" wraz z ko- 
nieeznemi zabudowaniami, cześciami me- 
chąmosnemi, przewodami elektryeznemi,' 
kosztem oferentów wmosi należy da: 
Zwierzchnośi gminnej w lerminie do koń- 
ca giarpnia 1928. 

Miasta Kutiy liczy 7325 mieszkańców 
i 1107 dqamów mieszkalnych- : 
| Zwierrchność zastrzega sobie prawo 


i KOMUNIA TA | A z | © KA | walnego wyboru glast wp nieprzyjęcia 
Í wj żadnej g nieh boz jakichkolwiek odsekado- 
PRZEWÓZ, POCZTY TrawaRów. ed wAŃ na nzecz ponyniętych oferentów. 


Zwierzchność gminną mineta T 
6167 - 


KRAFT o STEUDEL | 


fabryka papierów fotog GmbH, Dresden 


nkuruję nietyfko cenami, lecz i towaram dohoro: ym. 
TOWMANY > 'zł Fotele do skład. 48 zł., Materace od 84 t. 
Każdy | może fa Łódka patentowe, Narzuty, Kapy it. p. poleca: 
: Hagler, Lwów Sehiaskiego 21. Za gotówkę i na spłaty ad 5 zł. 
idv może am i 


1 
I 
| 
Ą > = 
obiuwie | PP PÓŁ amat ROWSLECA Krom Qgörkọwy nadaje piękną 
i 
| 
f 


TE 


oraz wszelkie e a ke Pr "qwa pryszcze, Ji- 
wyroby skorzane PRAGO 


i | pr | szajs į piagi. 
33 STOPNI W CIENIU. 41 
— Dokad wyjeżdżasz na wąkacje? | FARBA" ky 


"GÓRSKIEGO Agatol I Mentelin najlepsra prosa- 
: į do zębaw. 
5 gE Eksfkans po jednym użyciu usuwa 
— Prawdepodobnie przyłączę się do Ariekotowatn: b TN 
najbliższej ekspedycji do bieguna półnac- H AE E 
mR 


z = 06 ykry zapach pota. 
LARORATORJUM ST. RSKI, WARSZAWA. 
= fadat e. a 


INI FORA SiE, 


„WAZEJA PORAAAA z ina N sBiyuna IY, Nr. 386 


UŻYWAJ i> jeżyny najskuteczni: ejszy środek prze- TAE CIS OG: częś n ACTA KSCZNPARZZE i RET KALD 
Pa SAP aay PRABRIEGIE WYLEGZYĆ SIĘ Z REUMATYZMU 1 POBAGAY 
K R E M, BA w D) Ł Q i || p UE E R 8 Rwące, kłujące bóle w członkach, w stawac:, obrzmiałe miejsca, zainszszia'cons ręce | nogi. kurcze. 
kłucie, rwan e w rozmaitych częściach ciała, nawet osłabienie 
Mra. ALEKSANDRA LOEBLA 


zwroku występują często jako skutek cierpień reumatycznych 
| i podagrycznych, które winny być usunięte. w przeciwnym 
z GURAHUMGRY (Bu owinaj a napewno skutek osiągniesz. 
Wszędzie do nabycia. 


razie choroba wciąż postęnuje.' 
kancelarja 


Laprzysięż onych Kumaczy Sądowych 


uleczającą, rozpuszczającą kwas moczowy kurację wodą mine- 
ralną, która poprawia przemiasę materji i zwiększa wydzieliny, 
a więc żaden tak zwany uniwersalny lub tajny środek lecz 
produkt króry dobroczynna matka natura udzieła dla dobra 
cierpiącej ludzko ci. 
Lwów, pi. Akademicki 1. Tel. 27-70. 
Tłumaczenia dokumentów, aktów sądowych, refe- 
ratów technicznych i naukowych i t. d. Specjalne 
warunki dla stałej korespondecji kupieckiej. 
Polecenia z prowincji załatwia się szybko i rzetelnie. 


KAŻDEMU PRÓBA BEZPŁATNA. 

Napiszeie mi natychmiast, a otrzymacie zupsinie grat's i franco 
próbę wrszz objaśnieniem za pośrednictw em moich weowsz etkich 
krajach urządzonych składów, i wówczas sami prze onacie. Się 

Artystyczny Zakład Malarstwa Szydłów i Lekiernictwa m = = 

FELIKS GALICIŃSKI Zawiadomienie 
Biuro zamówień: Lwów, ul. Beimów 4, Pracownia: Kaninga 15, | Niniejszym zawiadamiamy Sz. Klijentelę, że z dniem dzisiejszym powierzy- 
Wykonuje roboty: szyldowe naszkle, blasze, drzewie i płótnie. liśmy wyłączną sprzedaż rozpowszechnionych, . idealnych i pałentowanych we 


o nieszkodliwości 5rodsa t-go oraz o jego szybłcej skuteczności. 
ARD MARGEN Berlin. Wilmersdor f, Bruceajerstr. 5. aki iati 55. 
Tołeca tablice lane, g dła Pańs wowe Odnawia iokale, wy- wszystkich krajach 
stawy i t. p. PrZYJMU © FEKiIAMY na murach i parkanach. | 


a c 
-Osobny dział lakierniczy. Jedyny we Lwowie piec g KERICNA | Pralek „Mi a p y S i ą* systemu Tadeusza Podoskiego 


„robót wypalanych na gorąco na sposób zagranicy a to: 
emaliowanych, nie vń. kas, kasetek, łóżek í wszelkich urzą- na województwa: Iwowskie. tarnepolskie i stanisiawowskie 
dzeń dla PP. lekarzy. | i i 3 
Roboty wykonują s.ę solidnie i po umiarkowanej cenie. w j , A > 8 
Wzory p kosztorysy bezpłatnie. | j ) ni Ka BTN KA 
camówiańia nrzyymoje rownież Biuro ogłoszeń, „towa Fokiama" firmie E = ć zdbgkc b LWÓW, j oper l b. 
Lwów. B.lgrego 26. Teleton 8 | Ze wszystkiemi zapytaniami i zamówieniami należy się zwracać obecnie 
|| do powyższej firmy. 


ki 


Tow. Przem.Fandi. 
„Maszyny do Prania syst. T. Podolskiego" 
Warszawa, Ś-te Krzyska Nr. 9. m. 3. 


ARTRĘTYCY- REUMATYCY 


ji inie, bierzcie (ZA; yeee, DD 
Powołując się na powyższe zawiadomienie o powierzeniu mi wyłącznej 


y l A H Y G É L x STI N $ sprzedaży na województwa: lwowskie, taraopolskie i stanistawowskio 
i R æ íi syst. TADEUSZA PODOSKJEGO 
Pralek „M ar Yy sia (patent. we wszystkich krajach), 


mam nadzieję, że WWPP. darzyć mnie będą tem samem zaufaniem, jakiem cie- 
|| szyła się dotychczas centrala w Warszawie. 

Pralki „MARYSIA“, idealnie i łatwo piorące bieliznę, oszczędzające czas, 
gwarantujące WIE godę i czystość, nabywać możną u mnie na warunkach jaknaj- 
przystępniejszych. 

Pokazy bezpł. na żądanie. 


M. K ERSKI, -A sdi uj. RODE 4. 


| z naturalnego Źródła Rząda BrabdiskiERO 
wód fabrykowanych sztucznie 
noszących nicprawnie nazwę VICHY 


$ 


1 
Żądajcie marki 


"VICHY - ETAT” 


Od 2 do 12 wrzesnia 
U. TARGI WSCHÓD 


i f | 
= a 
we Lwowie. 
Masowy zjazd wystawców, nabywców i zwiedzających z całej 
Polski i 28 państw obcych. 
Dla przemysłowców, kupców i ro'ników najdogodniejsza spo- | 
sobność do korzystnego zaopatrzenia się wartykuty masowego 
zapotrzebowania, w przybory i sprzęty codziennego użitkn, 
we wszelkie środki i urządzenie techn'czne. 
Specjalne kontyngen'y przywozowa na eksponaty zagraniczna 
objęte zakazami importu. 


Dzia! maszyn rolniczych wszelkiej Kategorii Dział Samochodów, 


4 


NAJWIĘKSZA PRODUKGJA W SWIECIE 


S-te G-le des Ptab-ts 


osobowych i ciężarowych, Dział narzędzi i aparatów mierniczych. JĄ 5 ą H h dii: , 
Dział urzadzeń etoarryf:kacujnych. | Sy Wos DB R FR pk 


Targi hońowiane kani remontowych, zarosawego bydła, rasowej 
trzody chiewne), owiec, drobiu. gołąhi i krliinów od 7. do 11, 
września. 


Clermont Ferrand (Francja) 
Jen. Przedstawicielstwo na Polskę i w. m. Gdańsk 


Alfred K. Przeworski i S-ka 


Warszawa, Królewska 23. tel. 207-04 i 510-46. 


66%% zn żki kolejowej w drodze powro!nej ze Lwowa dla 
przyjezdnych za okazaniem kart stałego wstępu na Targi. 
25%-wa zniżka na linjach lotniczych Aerolotu*. 

Stałe karty wstępu do nabycia w biurach „Orbisu . 


niowem Targów Wschodnich, Lwów, Jaglellońska 1. 
Wszelkie informacje w Zarządzie ców Wschodnich, Lwów 


| 
Przydział kwater na głównym dworcu i w RBiur/e Mieszka- 
plac wystawowy, Telefon 9-64. 


Inserujcie w „Gazecie Porannej”. 


n:iczny itd.) 50 gr, za wiersz 1 - szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mru.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 -Szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej steóńie CO gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr, drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drohme ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sio- 
wo 12 gr, dla potrzebujących pracy lub 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpallowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek. 
stem i2 gr., za wiersz 1 - szpałt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 05 gra 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (søer. 
66 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-szpalt miłimetrowy (Szer 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ckono. 


posady 3 gr, enla strona ogłaszeniowa | przekazów nie bonifikujcny. — Uwaga? 
285 zi.. pół strony oyłoszeniowej 150 zł, | Kolumny ogłoszeniowe Sa padzielonę na 
cala strona lekstowa 480 zł, cała strona | 8 łamów (szpalt), tchałowe na 4 fomy 
pod nagłówkiem (l-sxa) 570 zł. Ogłosze. | (szpalty). 

nia zamiejscowe 30 proe. droższe. — Za PRENUMERATA miesięczna: 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, egło- | Z dostawą ua miejste Inb prze. 

szenia osobno stojące i bez nnnern deli- a a Eb. 53 
Czamy 25 proc. Odpowiedzialności zm ter- « « fł 4.89 
minówy drtk nie przyjmujcmy. Porta, „ « gł 70D 


sylka pocztową a 
Bez dostawy , 5 + » » 
Za granicą MATO 


Z drukarni Spółki wydawniczei: GRODKI I SPÓŁKĄ, pod zarz. J. PLOCKIEGO. wo Lwowie. Odp, red. STEFAN KRZYZANOWSEJ, 


